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=== Klasy przygotowawcze dla chłopców od lat siedmiu. Egzaminy od 28 sierpnia. Lekcje od 2 wrześni .. 


TRAMWAJ PEŁNE 
O, 6, 6. PRAWA. 


ZAKŁADY WYCHOWAWCZO-NAUKOWE 


w Warszawie 


Gimnazjum Żeńskie Humanisfyczne, rozwojowe (I i II kl.) wraz z internatem, 
Seminarjum Nauczycielskie Żeńskie wraz ze Szkołą Ćwiczeń. Przedszkole. 
Żolibórz, ul. Stołeczna róg Krastńskiego (dojazd tramw. 14 i 15) gmach Stow. im. Walerjana Kalinki. 
Internaty dla Akademiczek: ul. Sewerynów 5-b, i na Żoliborzu, tel. 90-78. 


Kancelarje otwarte od godziny 10 do 12. 


Metody walki z analfabetyzmem. 


Półtora wieku jęczeliśmy w 
newoli. Obce kraje szybko postę- | 
powały naprzód, a nam wrogowie, 
nasi nie pozwalali się rozwijać i 
oświecać tak, jak tego praznęliś- 
my. Teraz, będąc już wolnym na 
rodem, musimy szybko kroczyć 
raprzód i wszystko. co nasze, 
tak doskonalić wszechstronnie, 
aby pójść razem w ludzkim po- 
chodzie w świetlaną przyszłość. 

Musimy się zabrać przede- 
wszystkiem do zwalczania wroga 
wewnętrznego — ciemnotę —- u- 
miejętnie i planowo oraz tak zor 
ganizować i prowadzić powszech 
ną oświatę pozaszkolną, aby każ 
dy bez wyjątku i bez specialnezo 
przygotowania mógł wziąść czyn 
ny udział w akcji oświatowej. 
Łatwość bowiem zorganizowania 
i prowadzenia jej pociągnie z pe 
wnością do działania każdego. 
komu dsbro kraju leży na sercu. 

Trudność znowu w działalno- 
ści oświatowej wśród szerokich 
mas powoduje to, że ludzie znie 
chęcają się do działania 

Należy tu zauważyć, że we 
wszystkich zamierzeniach, poczy 
naniach i pracach winniśmy sto- 
sować jak najłatwiejsze, metody 
i sposoby ich wykonywania; trze 
ba więc wszystko obmyślać jak-| 
najlepiejj aby móc zmniejszać 


wydatki i nakład pracy, a mimo 
„to osiągać jaknajwiększe wyniki: | 

Możemy tu śmiało podkreślić, 
że na polu oświaty pozaszkolnej 
jest doskonała, bo wypróbowana 
kilkuletniem doświadczeniem spe 
cłalna metoda organizacji i pro- 
wadzenia powszechnej oświaty 
pozaszkolnej; jest ona tak łatwa 
do wcielenia w życie i kontynu- 
owania pracy oświatowej bez 
przerwy, albowiem do szerzenia 
oświaty pozaszkolnej podług tei 
metody nadaje się każdy bez wy 
jątku i to bez specjalnego przy- 
gotowania, a przytem system ten 
1 metodę można stosować za- 
wsze i wszędzie, bo każdy wi- 
nien uczyć się do śmierci, jeżeli 
nie chce się cofać lub stać w miej 
scu. Ponadto tak zorganizowana 
i prowadzona powszechna oświa- 
ta pozaszkolna jest nieucłążliwa 
I nie kosztowna, co jest rzeczą 
w dzisiejszych czasach bardzo 
ważną. 

Zastosowawszy omawiany sy 
stem organizacyjny i 
metodę prowadzenia powszechnej 
oświaty pozaszkolnej tak jak na 
leży, można twierdzić, że szyb- 


specjalną | 


KA ~ cemnnig 


ko zwalczymy wewnętrznego EJ 


Egzaminy wstępne dnia 28 i 29 sierpnia. 
Rok szkolny 2 wrzesnia. 


to kulturę i cywilizację kraju; 
w ciągu bowiem. 3 — 5-ciu jat 
możemy zmniejszyć analfabetyzm 
wzrokowy do 5 proc. i to wśród. 
obywateli i obywatelek do lat 50- 
ciu, a ponadto umysły i serca, 
przekształcić zasadniczo, wyra- | 
tiając wśród nich należyte zrozu | 
Mienie, na czem polega powszech 
ne dobro kraju i państwa. 
Całokształt akcji oświaty po- 
zaszkolnej doskonale ujął p. Jan 
Kwieciński w swojej książce p. t.: 
„Organizacja i prowadzenie po- 
wszechnej oświaty pozaszkolnej”. 
Jan Strugiński. 


| 
| Prywatne Seminarjum Ochroniarskie 


z prawami państwowych seminarjów 
ochroniarskich 


Marji TURKIEWICZÓWNY 


Warszawa, Chmielna 48, tel. 92-37. 

Przyjmuje podania nowych uczennic 

codziennie od godz. 10 r. do 2 p. p. 

| Warunki przyjęcia: świadectwo ukoń- 

czenia szkoły powszechnej lub 3-ch 
klas gimnazjum. 


Zacórik pracowników państwowych 
| i komunalnych płacą odnośne 
instytucje. 


W MĘSKIEM GIMNAZJUM HUMANISTYCZNEM 
T=wa WYCHOWAWCZO - OŚWIATOWEGO 


„PRZYSZŁOŚĆ - 


Z PRAWAMI 
W Warszawie przy Śniadeckich 17, telefon 28-48. 
Z klasami element. podwstępną i wstępną. 
Egzaminy wstępne odbędą się 29 i 350 sierpnia. 
o godzinie 9 rano. 
Przy Gimnazjum jest Internat. 


Do Gimnazjum i Internatu przyjmuje się tylko chrześcijan. 


Szkoły Lulji z Jankowskich Statkowskiej 


8-ki. GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


Liceum Handlowe żeńskie 
dla kandydatek ze Świadectwem z 6 klas gimnazjum 


SZKOŁA HANDLOWA ŻEŃSKA 
dla kandydatek ze świadectwem ukończenia szkoły powszechnej 


lub 5 klas gimnazjum. 


Warszawa, ulica Nowogrodzka Nr. 58. 
=EJE PESZEK E a 17 WEDEE ZOE OGIO TE, 
8 KL. GIMNAZJUM HUMANISTYCZNE ŻEŃSKIE 


z klasami wstępnemi 


WIKTORJI JĘDRYCZKOWSKIEJ 


Warszawa, Elektoralna 11. 


Jęz. francuski i niemiecki. Zapis rozpoczęty. 
Do kl. niższych wpis zniżony, niezamożnym znaczne ustępstaa. Ze świadec- 
twami 7 klas szkoły powszechnej przyjmowane są uczennice bez egzaminu 
= do klasy IV. 


l-sza Miejska Szkoła Rękodzielnicza 


Mokotów — Kazimierowska GO. Tel. 91-23. 


przyjmuje zgłoszenia kandydatek na działy: błeliźniarstwa z białym 

haftem, bieliźniarstwa z krawieczyzną, krawieczyzny, kilimkarstwa, 

tkactwa, dywaniarstwa, gorseciarstwa i ortopedji, introligatorstwa 

i galanterji skórzanej. Prócz tego Szkoła prowadzi roczne kursy 
szycia i drobnych robót kobiecych. 

Kancelarja Szkoły przyjmuje zapisy 1 udziela informacyj codziennie 
w godzinach od 9 do 13-ej 

Egzamin sprawdzający 29 I 30 zierpria. 


DO WIZYATU CH = KA 
ZENSKCHTNĘ SRA OH 


PALTOCIHKA 


FARTWZKI 

l- OBVWIE 

2: BIELIZNA 
(MAT. PIM, 


DOM TOWAROWY 


jern è 


WARSZAWA 


Szkoła Handlowa Żeńska 
POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ 


im. MARJ DANIELSKIEJ 


w Warszawie, Kilińskiego 3 (Długa 11), tel. 286-68. 


Wymagane świadectwo 7 oddz. szkoły powszechnej, lub 3 klas gim- 

"nazjum. Kancelarja czynna od 10 — 2 pp Oprócz przedmiotów 

handlowych i ogólmokształcących, języki obce: francuski, niemiecki 

i angielski. Ogród do spaceru i sportów. Lokal znacznie powiększony. 

instytucje państwowe I komunalne zwracają wpis 
calkowicie lub częściowo, 


r _/ kl MOSTEK "WHERE IENĘTJO. 


= cię TT" "a ZONE — A r r-wj 
GIMNAZJUM HUMANISTYCZNE 


z PRAWAMI 


R KOWALSKIEGO 


SWIĘTOKRZYSKA 27. 


Do klasy podwstępnej przyjmowani aą uczniowie bez umie- 
jętności czytania i pisania. Egzaminy nowych uczniów od 27 
sierpnia. Wpisy miesięczne. Dia niezamożnych ncznżów, 3303€- 
śólmiej dziaci inteligencji wpisy zmiżone nawet do połowy. 


KANCELARJA OTWARTA OD GODZ. 1-j DO >e. 


PODZIEMNA LINJA 


Budowa podziemnej sieci kablo- 
wej zabezpieczona do granicy 
utemieckiej i czeskiej 

Min. Poczt i Telegrałów za- 
warło umowy, które zabezpie- 
czają wykonanie dużej części pla 
nu budowy podziemnej  teleio- 
nicznej sieci kablowej, łączącej 
Polskę z krajami sąsłedniemli 

Umowy te przewidują dopro- 
wadzenie sieci kabiowej do Cie- 
szyna z jednej strony, i Rudy 
ŚSiąskiej w woj. Śląskiem z dru- 
ciej Środki materjakie, niezbęd- 
ne dla wykonania tych prac, zo- 
stały zapewnione. 

W ten sposób po przeprowa- 
dzeniu kabla teleionicznego na 
sziaku Warszawa — Łódź, pod- 
jęte zostały obecnie prace na od- 
cinku Łódź —Piotrków, skąd bę- 
:dą dalej prowadzone do Katowłc 
'z odnogą do Krakowa i Cłeszy- 
'na. Z Katowic linja będzie prze- 
dtużona do miejscowości Ruda 
Śląska na pograniczu niemieckim, 
„gdzie nastąpi połączenie z kab- 
lem niemieckim pod Gliwicami. 

Wykonanie tych robót jest w 
obecnej chwili zależne iedynie od 
warunków klimatycznych ł po- 
gody. W r. ub. prace przy ukła- 
daniu sieci kablowej trwały do 
końca listopada. W tym roku bę- 
dzie to przedewszystkiem zale- 
żało od pogody. Z chwilą wyko- 
nania prac na omawianym ob- 
szarze i doprowadzenia naszej 
|sieci kablowej podziemnej do Ru- 
dy Śląskiej i Cieszyna, będzie 
Polska miała zapewnioną komu- 
nikacie telefoniczną z Niemcami 
z lednej strony, a Czechosłowa- 
cją, Austria, Włochami, Szwajca- 
rlą — z drugiej. Przewidywane 
jest, że wykonanie prac przy 
układaniu kabli na wymienionej 
trasie zostanie ukończone z koń- 
cem roku przyszłego. 


Z SENATU 


Urlop marsz. Szymańskiego 

Marszałek Senatu prof. Szy- 
mański wyjechał na wypoczynek 
do miejscowości uzdrowiskowej 
Morsztyn w Małopolsce Wsch. 
Prof. Szymański zabawi w Mor- 
sztynie około dwóch tygodni. 


KONFERENCJE 


Ministra Patka 

Bawiący obecnie w stolicy po- 
seł Rzpltej Polskiej w Moskwie, 
Minister St. Patek, odbędzie ca- 
ły szereg konterencyj w centrali 
M. S. Z. Minister Patek powró- 
cić ma na swoią placówkę dopie- 
ïo w połowie m. września. 

[O BE OE anawa „PE 
ZDOBYCIE NOWEGO 
REKORDU 
Ameryka żyje rekordami. Czy 
to w dziedzinie sportu czy w ży- 
ciu publicznem, a nawet prywat- 

nem. 

Anegdotka mówi, że dwóch 
Amerykanów założyło się kto 
więcej zje kotletów i na drugi 
dzień podrożało mięso. 

U nas wprowadza sie nowy 
rodzaj rekordu, który bynajmniej 
nie przyczyni się do podrożenia, 
a przeciwnie — potanienia —jest 
to rekord taniości w handłu. W 
jednej gałęzi zdobyliśmy rekord 
„Światowy. Firma „Rapid“, Mio- 

owa 21, ustanawia: zełówki mę- 
Wie — zł. 4, damskie — zł. 3, 
Tori męskie — zł. 2, damskie — 
au 

I pomyśleć — jutro po tytuł 
mistrza sięgną ci, tamci i t. d. 
Warszawa zmieni się w rekor- 
domanię  taniości. Tymczasem 
przeżywamy przeważnie rekor- 
dy „drogości“ więc wielkie uzna- 
nie należy się mechanicznemu Za 
kładowi Reperacji Obuwia fir- 
mie „lapid“, Miodowa 21, jako 
‘pierwszemu mistrzowi Polsk?” w 
tanich cenach. Firma „Rapid“ na- 
prawia 500 par obuwia dziennie. 


GIMNAZJUM HUMANISTYCZNE 
Szko. 


, Koła lnęgo im Św. 
STANISŁAWA KOSTKI 
z pełnemi prawami szkól państwowych, 

, akiasą wstępną. 
TRAUGUTTA 1, tel. 82-29: 


Wolne miejsca są w kla wstępnej III, IY i V. 
Egzamina wstępne odhywać się będą wd. 29130 siezpnia o g. 9-ej r. 
Poczatek lekoyj w dniu 2 września. 


ks. Roman Archutowsyc 


istniejące łat 32 
Kursa buchalteryjno-handlowe 


roczne i półroczne dztenne. popołudniowe i wieczorne 


HENRYKA CHANKOWSKIE60 


w Warszawie, ul. Królewska 35 
(róg Marszałkowskiej) teiefon 72-11. 
Przyjmują zapisy. 
Program bezpłafnie. 


Państwowa Szkoła Budownictwa w Warszawie 


(ulica Wspólna Nr. 81). 


Kurs nauk trwa 3 lata. Absolwenci otrzymusą tytuł 
„technika budowlanego: I prawa z tem związane. 
Warunki przylęelami 1) Wiek nie więcej jak 19 lat życia, 2) Świadec” 
twa z ukończenia 6-ciu klas państwowej szkoły Średniej, ośólnokształcą” 
cej lub prywatnej, z prawami średnich szkół państwowych, 3) Egzamin 
wst'pny z jęz. polskiego, matematyki, w zakresie 6-iu kias szkoły śred- 
niej 1 z rysunku odręcznego w zakresie szkoły powszechnej, lub 5-ech 
klas szko v Średniej, 4) Maturzyści zwolnieni są od egzaminu wstępnego 
Zapisy przyimuję kancelaria de dn. 3 września 
włącznie. 


2-letnie i Roczne Kursy Handlowe Żeńskie y 
T. RACZKOWSKIEJ | 


w Warszawie, Marszatkowska Nr. 20. Tel. 191-40 
(wejście od Wspólnej 41). 


Przyjmuje kandydatki ze Średniem wykształceniem ogólnem. 


Zapisy rozpoczęte i trwają 
POCZĄTEK WYKŁADÓW DNIA 15-go WRZEŚNIA. 


EE Mo SDA. 


a ENANA OWĄ Pw iw 


GIMNAZJUM HUMANISTYCZNE ŻEŃSKIE 


z pełnemi prawami szkół państwowych ` 


Haliny Gepnerówny 


rozpoczyna rok szkolny 2 września, Egzaminy wstępne rozpoczną 
30 sierpnia o godz. 9 rano. 


Et 9, 77m SE 


się 


Kancelarja jest czynna od 25 sierpnia od godz. 10 do 1 pp. 
Gimnazjum posiada klasy podwstępne i wstępną. 
Moniuszki 8. Tel. 66-582, 


DO PRZEŁOŻONYCH ZAKŁADÓW NAUKOWYCH w WARSZAWIE 

Dyrekcja Tramwajów Miejskich zawiadamia, że od dn. 2 września r. b., 
t. j. od wtorku, rozpoczyna wydawanie na miesiąc wrzesień kart p. n. „kon- 
trola przejazdów dla uczącej się młodzieży i nauczycieli szkół powszech- 
nych (miejskich), szkół średnich (państwowych, miejskich i prywatnych) 
i zawodowych (państwowych, miejskich i społecznych). 

Stosownie do uchwały Rady Miejskiej z dn. 22 listopada 1928 r. mło- 
dzież, która zmuszona jest przesiadać się w drodze do szkoły, może otrzy- 
mywać miesięcznie po dwie karty p. n. „kontrola przejazdów“. 

W związku z powyższem kierownicy wyżej wymienionych szkół winni: 

1) upewnićsię, czy dana szkoła jest pomieszczona w wykazach Mini- 
sterstwa W. R. i O. P., względnie w spisach Kuratorjum Okręgu War- 
szawskiego, i czy spisy te są przesłane do Dyrekcji Tramwajów; 

2) przesłać do Dyrekcji Tramwajów imienne wykazy uczącej się mło- 
dzieży z podziałem na klasy oraz z podaniem adresów tych, którzy mają 
prawo do otrzymania 2-ch kart. Matrykuł dołączać nie potrzeba. 

O wszelkich zmianach w ilości uczniów danej szkoły Dyrekcja 
Tramwajów winna być zawiadamiana przed upływem dn. 5-go każdego 
miesiąca. Zawiadomienia te będą uwzględniane w miesiącu następnym. 

Karty p. n. „kontrola przejazdów* będą wydawane szkołom na mocy 
upoważnienia kierownika danej szkoły — od 25-go każdego miesiąca na 
miesiac następny. Przysyłając po karty na miesiąc następny, kierowni- 
cy szkół winni zwracać Dyrekcji Tramwajów zbywające karty z poprzed- 
niego miesiąca. 

Poszczególnym uczniom powyższe karty wydawana nie będą. 

Karta p. n. „kontrola przejazdów nie 
i bez matrykuły tejże jest nieważna. 

Miesięczne karty p. n. „kontrola przejazdów“ dla nauczycieli szkół po- 
wszechnych będą wydawane po otrzymaniu od kierowników imiennych spi- 
sów nauczycieli danej szkoły ze wskazaniem adresów. 

Legitymacje osobiste kierowników szkół powszechnych będą ostemplo- 
wane po otrzymaniu imiennego spisu z Inspektoratu Szkolnego. 

Z dn, l-ym września r. b., t. j. od poniedziałku, przywraca się waż 
ność legitymacyj tramwajowych słuchaczów szkół wyższych i kiero” “tory 
szkół powszechnych. 


IN Żeńskie Kursy Techniczna Ż. K. T. 


| E A 
Prywatna VIl klasowa Szkoła Powszesnna b 


24. Vlit. 


CAE E E E E E F E 
+ U 
ZAŁOŻONE W 1926 R. 
KROMCESPONOWANE PRZEZ MINISTERSTWO W R i O. DP. 
dwuletnie wieczoma, PIERWSZE W POLSCE 


13900, Ni. óði. 


(Architektontczno-Drogowo-Wodne), 
w Warszawie, Hoża 88, i-sze piętro (dawniej Wspólna 81). 


Celem Kursów jest danie słuchaczkom wiadomości potrzeb- 
nych da pełnienia czynności pomocniczych techników w biurach : 

Architektomicznych. budowlanych, drogowych. (kolejowych) i 
wodnych (meljorasyjnych), prywatnych, aamorządowych i państwowych 

Do wsiąpienia na kursy potrzebne jest świadcotwo ukończenia 
VI klas szkoły Średniej agólnokształcącej. 

Inatytucje prywatne i samorządowe zwracają Za córki swych 
urzędników opłatę za naukę w całości, państwowe w części. 

Słuchaczki korzystają z 50-cio procentowej Zniżki kolejowej. 

Zapisy od 5—6 wiecz. - 


Ii. GIZNAZIUM MESKIE 


zw. zaw. Naucz. Pols. Szk. Sr. 
z prawami głmnazjów państwowych 
Nowolipki 29, telefon 189-69. 


Egzaminy wstępne do wszystkich klas prócz VIIi WIH 
odbędą się 29, 30 sierpnia i 1 września. 
Kancelarja czynna codziennie od 10 do 1-ej. 


GIMNAZJUM HUMANISTYCZNE ŻEŃ. | 
j. Gagatnickiej «at. w 


pod wezw. Św. Teresy od Dzieciątka Jezus 
Senatorska 30. Tel. 215-29 


Przy Gimnazjum są klasy podwstępne i wstępne. 


Egzaminy wstępne odbędą się dnia 29 i 30 sierpnia 
o godzinie 9 rano. 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE KAT. A 


z klasami wstępnemi 


J. Popielewskiej I J. Raszkowskiej 
Bagatela 15 


Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 29 sierpnia. 


Informacji udziela i zapisy przyjmuje kancelarja od 
godziny 10 r. do 2 pp. 


B-o klas. Gimnazjum Żeńskie | 
MATEMATYCZNO -"ERZYRODNICZE 


(z prawami szkół państwowych). , 


MARJI RYBICKIEJ | 


Zapie uczennie na rok szkolny 1930/31 przyjmuje kancelarja szkoły | 
i , codziennie. 


n 
Uii 
(NIŻSZE GIMNAZJU PA) 
ul. MAZOWIECKA 11. (w lokalu gimnazjum) 

: Egzaminy dia nowowsinpniascyc™m 29, 30 sierpnia i 1 
września. KĶKaneelarja udziela informecyj i przyjmuje podenia od 
18 sierpnia w godz. 5—6 pp. 

Szkoła prowadzona według ostatnich wymagań pedagogicznych, 
posiada pierwszorzędne pomoce naukowc, gzbineż detyza 


ki 
A 


SYCEZMY, lampy FICWEPEDWE, orz bereny POT wias= G 
ne osledig latni ma Porada a Ira, 
Oplata za nauke miższa of norm szkoł średniej 
Dzieci urzędników państwowych, samorządowych, Morzystakiaą 
z ulg BWwoczyMEEKZ æsi KŻ. Wa 
się będę w godzinach 
Własnym. 


Lekcje odbywać rannych w lokalu 


Fimnazjum żeńskie 


ostemplowana przez szkołę > klasami wstępną i podwstępną. Pełne prawa kat. A). 


J. Zaborowskiej - Mictalskiej 
Chłodna S68, tel. 224-11. 


Lokal znacznie powiększony. 
Kancelarja przyjmuje zapisy od 10 do 1. 


24. VIII. 1930. Nr. 231. * 


ZMIANA 050! 


— — 


JY -- (ZY PROGRAMU? 


UWAGI NA MARGINESIE ZM!'AN NA URZĘDZIE WOJEWODY LWOWSKIEGO. 


Prośba o dymisję ze strony apetyt maksymalistów rustńskich maczyźnie agentów osławionego 


wojewody lwowskiego, p. Gołu- 
chowskiego, powszechnie wiąza» 
na jest z ostatniemi, tak bardzo 
hniepokojącemi wydarzeniami na 
tle stosunków  rusińsko - pol- 
skich. 


Niewątpliwie wojewoda, który 
osiągnął na tym trudnym terenie 
takie rezultaty, że Lwów mógł 
być odcięty w komunikacji tele- 
graficzno - telefonicznej od resz- 
ty kraju, że młodzież gimnazjów 
rusińskich oraz studenci Rusini 
biorą udział w napaściach na wa 
gony pocztowe dla rabunku pie- 
niędzy, że zbrodnicze ręce pałą 


polskie dwory, że organizacie ı 
sportowo - wojskowe rusińskie 
wręcz otwarcie zapowiadają 


rychły porachunek z „lachami*— 
taki wojewoda nie spełnił nale- 
życie swojej roli, nie wyczuł do- 
brej i skutecznej linji postępowa- 
nia i dlatego dobrze czyni, że 
sam chce opuścić swoje odpowie 
dzialne stanowisko. 


Jednakże ustąpienie jednego 
wojewody łacno może spodować 
ten tylko efekt, że na jego miej- 
sce przyjdzie inny system zaś 
pozostanie bez zm.iny. Taki wy- 
nik przesilenia w starym pałacu 
b. namiestnictwa galicyjskiego 
nie miałby żadnej twórczej war- 
tości. Zmiany iść muszą znacznie 
głębiej, 


W tych dniach w Kołomyi uka- 
zała się odezwa polska, w której 
to przedewszystkiem zasługiwa- 
ło na uwagę, że ludność polska 


ostrzega prowokatorów _ rusiń- 
skich, iż gdyby zarządzenia 


władz nie pohamowały ich ter- 
rorystycznego rozwydrzenia, to 
lndność polska będzie zmuszona 
lać się — samoobrony. Jeśli cho- 
dzi o charakterystykę nastrojów, 
fakt wydania tei odezwy jest wy 
soce znamienny: dowodzi on, że 
napięcie stosunków narodowościo 
wych na południu Rzeczypospo- 
litej wzrasta. Zadrażnienie posz- 
ło już tak daleko, że rozlegają się 
wręcz pomruki wojny domowej. 
Jeśli celem działalności warcho- 
łów rusińskich była prowokacja, 
to efekty zostały osiągnięte po- 
ważne. 


Oczywista, do pogłębienia te- 
go konfliktu za żadną cenę nie 
należy dopuścić. Cóż jednak wy- 
pada czynić, aby ten cel: zabez- 
pieczenie pokoju w Małopolsce 
— osiągnąć? 


Na wstępie stwierdzamy jed- 
no. co przed niedawnyni czasem 
mówiliśmy na tem miejscu: lud- 
ności rusińskiej należy zupełnie 
otwarcie i kategorycznie oświad- 
czyć, że w jej własnym interesie 
leży, aby tępiła wśród siebie to, 
co jest zwykłem  awanturnict- 
wem rozwydrzonych radykałów 
wacionalistycznycii, i co nie jest 
w Żadnej. mierze polityką, skoro 
jest pospolitą zbrodnią. Ludności 
tej należy szeroko otworzyć 
oczy na konsekwencje terroru, 
który oburza cały naród polski i 
zaostrza antagonizmy, gdy wspól 
ny interes nakazuje je łagodzić. 
Społeczeństwu rusińskiemu trze- 
ba uprzytomnić, że jego młodzież 
jest demoralizowana przez de- 
magogję terrorystów i że z tej 
młodzieży w przyszłości społe- 
czeństwo to nie będzie miało 
Żaduej korzyści ani pociechy. 


Następnie — wypadnie uprzy- 
tomnić sobie nam samym, że 
gloszona przez b. „Głos Praw 
dy“ i pokutująca do dziś w ko- 
łach sanacji dewiza: „jeśli roko- 
wać i współdziałać z Rusinami, 
to tvlko z ich niepodległościow- 
cami“ -— jęst błedna be wzmaga 


i pcha bezpośrednio koła mniej 
poczytalne do działań siły. Współ 
działać trzeba, ale właśnie współ 
działać z elementami :umiarko- | 
wanemi, przytomnami, lojalne- 
mi. ' 

W tych dmach w „Gazecie 
Polskiej" w 
| Białorusi umiano podkreślić 
trzeźwy program komasacji, me- 
lieracji, oświaty i t. d., jako na- 
sycający potrzehy kulturalno - 
gospodarcze tei |lndności i za- 
jcieśniający jej przywiązanie do 
Polski, która im daje dobrobyt, 
ład i bezpieczeństwo. Analogicz- 
ny program ma wszelkie szanse 
powodzenia także w Małopolsce, 
"gdzie raz nareszcie powinnoby 


lezy nie daje tych 
odniesieniu do |przez 


się pogrześć miraż Petlury, zło- 
śliwie uciełeśniający się w hajda- 


Konowalca. 
Tradycyina polityka piłsudczy- 
ków w sprawie rusińskiej abso- 
lutnie nie dałe zadowałających 
rezultatów i dlatego powinna 
być zarzucona. Mniejsza o to, 
rezultatów 
własne błędy jej koncep- 
cii, czy tylko przez głupotę Ru- 
sinów: nie daje ich i dawać nie 


(będzie, a przeto powinna być za- 


niechana, aby w niespodziewa- 
nych wynikach nie dała rozpło- 
nięcia na Kresach pożaru walk 
narodowościowych „na które nas 
absolutnie nie stać. 

Te zasadnicze kwestje należa- 
łoby mieć na uwadze w chwili 
zmiany osoby wojewody lwow- 
skiego, bo nie o cavuę. ale o sy- 
stem i program chodzić powinno. 


NOWY BISKUP 


Ojciec świety Pius XI miann-| 
wal Biskupem-Ordynarjuszem die 
cezji Sandomierskiej Ks. pratata 
Włodzin..eiza Bromisława  Jasiń- 
pkiego, dotychczasowego rektora 
seminarjum Duchownego w Lo- 
dzi, kamo:ńka gremialnego kate- 
dry Łódzkiej i kanonika honoro- i 
weg» Kaliskiego. 

Wiadomość o nominacji |. E. 
Ks. Biskupa Jasińskiego podaliś- 
ny kitka dni temu pierwsi i jedyni 
| w prasie polskiej. 

Ks. Biskup Nominat Jasiński uro- 
dził się dn. 12 czerwca 1878 r. ve 


Co było 18 pażdizernika? 

Przed majem zniesiono kilka świat, 
motywując, że ` Świętujemy więcej, 
jak inni. Od maja 1926 r., nastały 
„rządy naprawy”, „sanacji“, „wyści- 
gu pracy“ i — o dziwo! — świąt przy 
bywa. Przybywa z łaski marszałka 
Szymańskiego i prezesa Góreckiego je 
szcze jedno święto — 18 października. 
Nikt jednak nie wie, co godnego zda- 
rzyło się w państwie polskiem w tym 
dniu? — (Robotnik). 


Omi nie tracą humoru. 

W jednym z feljetonów organu sa 
nacji pomorskiej czytamy: 

„Jak słoń nie pochodzi od słońca, 
lak i Sławek nie musi pochodzić od sła 
wy. 


„Źle jest, gdy czyny człowieka sta- 
ną się legendą, ale gorzej jest, gdy 
człowiek sam legendą się staje. — 
(Dziennik Bydgoski). 


Na co liczą. 


„Deutsche Allgemeine Zeitunęg*. 
stwierdza solidarność Niemiec i Ital_., 
spoczywającą na podstawie oświadcze. 
nia Mussoliniego, że układy nie trwa- 
ja wiecznie. Te dążenia  rewizjoni- 
styczne nadały charakter wizycie 
Grandiego wWarszawie. Prasa ital- 
ska wypowiada się w tym samym du- 


Oficjalne potwierdzenie 


SANDOMIERSKI 


Włocławku. Po ukończeniu seminar. 
jum duchownego we Włocławku, w % 
sze studja odbywał w Akademji Pe 
tersburskiej. W dniu 13 października 
1895 r. wyświęcony został na kapłana. 

Ks. Biskup Nominat znany jest c- 
gółowi, a szczególnie w  Piotrkowi2, 
gdzie długo pasterzował, oraz w di>- 
cezjach Wlocławskiej i Łódzkiej, jaka 
gorliwy Kapłan, energiczny działacz 
na niwie społecznej i jago znakomi y 
mówca i konferencjonista. 

Jego Ekscelencji Ks. Biskupo- 
wi WŁ. Jasińskiemu składamy ser- 
deczne życzenia ad mulos annos! 


PokKłosie polityczne 


chu o mowie Treviranusa, co kiedyś 
o ewakuacji Nadrenji, bo hasłem dria 
jest rewizja. — (Kurjer Czer. 
wony). 


Wycieczki „służónwe ' i 

..do pałacu w Białowieży zajeciu- 
ły niedawno dwa samochody z p. Wiis- 
ministrem Skarbu, St. Starzyńskim z 
małżonką i p. Loretem, dyrektoreta 
lasów państwowych, również z ma! 
żonką. Było tam i kilka inych osór. 
Kosztowna wycieczka w sutach pań- 
stwowych przybyła z Warszawy, od!-- 
głej o 500 km. i ulokowała się w pa 
lacu. Czy aby służbowo? I dlaczeg^ 
z paniami; jeśli służbowo? — (Gaze- 
ta Warszawska), 

,W okolicy Kartuz pojawił się nai 
terytaorjum polskiem samolot niemie” 
ki, który rozrzucił mnóstwo ulotek, 
zapowiadających, iź w najbliższym 
czasie Pomorze przyłączone zostanie 
do Rzeszy, a Polska już niedługo pa- 
nować będzie na Kaszubach i wybrze- 
żuć — (Ilustrowany Kurjer 
Krakowski). ` 

Od kilku tygodni znowu nastąpiły 
przenosiny funkcjonarjuszy policji 7 
województw: łódzkiego, kieleckieg”, 
lwowskiego, poznańskiego i innyc". 
Czyni się to rzekomo dla dobra służby. 
(Gazeta Bydgoska). 


Gimnazjum Żeńskie Kat. A. 


z klasami wstępnemi 


ZOFII KUR 


MANOWEJ 


Bracka Nr. 9. 


Zapisy przyjmuje kancelaria od %ej do 1 pp. 
Egzaminy wstępne 29 sierpnia o godz. 9-ej rano. 


Choroby przemiany materji latwo r 
leczyć, dzięki genjalnemu odkryciu 
Curie- Skłodowskiej. 


Suche oklady rodowe „Nadiumchema* o wieczystej promie 
niotwórczości z Joachimstala stosują z bardzo dobrym 


1 też 


horzy na reumatyzm, ischias, sklerozę, zapalenie stawów i nermobola. 
A bezpłatnych prospektów we wezystkich aptekach i w fīirmaš: 


„RADIUMENEMA" Oddział XII. 
Warszawa, Śniadeckich 22. Telefon 283-11. 
GŁ. SKŁAD APTEKA DR. HEINRICH 

Warszawa, Plac Teatralny. Telefon 12-59. 


Przegląd prasy 


PRZEZ OKULARY.. SOCJA- 


LIZMU. 
Przedświt” medyto- 
wał długo nad zagadnieniem, 


skąd płyną obecne „trudności rzą 
dzenia”, aż wreszcie.. znalazł. 
Okazuje się, że to sam rząd. 
przez nadmiar „liberalizmu i ła- 
godności”, finansuje opozycję 
wskutek niestosowania, wzgl. nie 
dość ścisłego stosowania przy 
rozdziale kredytów, dostaw i t. 
d. — klucza golityczrego!... 

Stąd apel taki owego organu: 

Ani banki, ani kasy państ- 
wowe, nie mogą być źródlem 
amunicji dla armji opozycjoni 
słów, malkontentów i wszeła- 
kich wiehrzycieli!! 

I 

"mogą być sprzetem wojennym 

dia walczącej z państwowo- 

twórczemi pracami armji opo- 
zycyjnej!! 

Z budżetu państwowego 
nie wolno nadal zasilać sto- 
warzyszeń, bioracych akfyw- 
ny udział w wcłce z pamajn- 
i womi rządami, -- jak to wska 
tek nadmiaru liberalizma czy- 
ni się obecnie!! 

Względy na dobro pań- 
stwa i wychowanie spoleczeń- 
stwa, domagają się zmiany 
dotychczasowych metod 

Jeżeli stan obecny» nie ule- 
gnie zmianie — trudności rzą 
dzenia będą coraz większe. 
Weźmy przykład: duża i do- 

brze pracująca fabryka, 109) ro- 
botników, podatki, hamowanie in 
portu. Ios chce, że na czele ia- 
bryki stoi opozycjonista lub że 
gros robotników — chadecy. We 
dług „Przedświtu” nie 
|wolno tej fabryce dać zamówień. 
trzeba jej obciąć albo cofnąś kre 
dyty, trzeba ją złamać ze. wzglę 
dów... politycznych. 

To się nazywa rugowanie po 
litykierstwa z życia, wywalcza- 
nie głosu dla względów  rzeczo- 
wych. 


Wypada oczy przetrzeć ze 
zdumienia. I podziękować za — 
szczerość i otwartość... 


— emee , 


ZJAWY PRZESZŁOŚCI. ©" 


„Słowo Pomorskie” 
rodkreśla z zadowoleniem i uzna 
niem, że b. legioniści zdecydowa 
nie stanęli na froncie antyniemiec 
kim. poczem przypomina. że w 
roczątkach wojny światowej by- 
ły w tym obozie pewne nadzie- 
je na współpracę z Niemcami a 
na obóz narodowy rzucaro za je 
go orjentacię antyniemiecką 
gromy potępienia. 

Obecnie 

witamy wszystkich  „bry- 
gadowców” bardzo chefnie we 
współny froncie walki z niem 
czyzną, wyrażamy jednak żal, 

że dopiero teraz, w r. 1939, 

postanowili do niego pbrzystą- 


pić. Chcielibyśmy też wierzyć |! 


że nie jest to objaw chwilowy 
i przefśóciowy, że nie są fo tył 
ko same słowa i zapalne pro- 
testy. Mamy nadzieję, że na- 
reszcie zacznie się rnztrmną 
polityka zachodnia, i poparta 


» 


Zamówienia państwowe nie. 


wytrwałą pracą i czynami. 

Pokuta połega nie tylko ma 
tem. że się wypowiada szcze- 
ry żal za popełnione grzechy» 
że się przyrzeka poprawę, e 
przedewszystkiem na tem, że 
się chce wynagrodzić wszyst” 
kie szkody, wyrządzone dru- 
gim. Takie zadośćuczynienie 
przyjść musi, jeżeli społeczeń 
stwo ma uwierzyć w szcze 
rość pokuty, ` 


WATPLIWE SOJUSZE. 


Prof. Stroński w 
W a rs z.” wskazuje, 


re 
„ix MT. 


że “rad 


| voszukuje różnerni dtogam «os- 


taktu politycziego z  in:relsza 
ściami wschodniemi, aby pozy- 
skać je do poparcia wyborczego 
i zapewnić sobie tą drogą parla- 
mentarną trwałość. 


I tu trzeba sobie przypo- 
mnieć, że wciąganie mniejszo 
ści w politykę, jako czynnika 
popierającego, przeciw innym 
kierunkom politycznym pol- 
skim, tkwi w stałych podsia- 
wach myślenia obozu rządzą- 
cego. W pierwszym okresie; 
koło r. 1920, nazywało się to 
przedewszystkiem _ federaliz- 
mem. W obecnym okresie, od 
r. 1926, nazywa się to zwykłe 
szeroką polityka państwowo- 
ści przeciw clasnei polityce na 
rodowości. 

Prof. Strański uważa, że 


jest to polityka, wynikaja* 
ca z dorażnych potrzeb w tro 
sce o władzę: we własnem rę 
ku. Brak jej podsiaw rzeezo- 
wych. zastąpionych może nā- | 
wet niefyle złudzeniami ile 
próbąmi łudzenia innych. oraz 
brak jej celu istotnie państwo 
wego, który się nie mieści w 
rachubach, własne cele mają- 
cych na oku. Nie wyniknie 
ziąd nic dobrego. 


My powiemy: byłaby to poli- 
tyka w zasadzie zupełnie dobra. 
gdyby nie te, że przyświecają iei 
wąskie cele. Kto rozstrzygnie pro 
blem loijalrege i owocnego udzia 
łu mniejszości w życiu państwo- 
wem, ten rozszerzy i pogłebi Pol 
skę. Ale kto ten teren zachwaści 
i zdemoralizuje. ciężko skrzyw- 
dzi kraj. 


LEKARZ - DENTYSTA 
I. SLONIMSKI 
powrócił 
Trębacka 15, tel. 542 - 44 


DOMY STALOWE 


BAB" 


Najnowszej, konstrukeń, z płaskiemi da- 
chami o ścianach gładkich cementewych 
na siatce stalowej izolowane qd zimna 
1 gorąca ogniotrwałe | higieniczne. 
Idealne na mieszkerta, garaże. warsztarv, 
drobne fabryki, sklepy, majszyńg. stra- 
gany, kżoski ı kansory. 


| 


Najtańsze budowle wykonywa 


Towarzystwo Tu daoawy 
2omów Stalecewych 


REAL’ 


w Warszawie. ul Sienna 30 m. 1. | 
Wytwórnia. Belgijska 10, 


Polskie niebezpieczeństwo |Dymisia 


ZMIANA FRONTU PROPAGANDY NIEMIECKIEJ 


Królewiec, 23 sierpnia (tel) 
— Prasa Prus Wschodnich stara 
się przekonać opinję europejską 
że „alarmy polskie“ na temat 
możliwości zbrojnego wystąpie- 
nia Niemiec w związku z rewizją 
granic są nieuzasadnione ze 
względu na militarną sytuację 
Prus Wschodnich, która wyklu- 
cza obecnię możliwość wojny z 
Polską. 

Prusy są bowiem całkowicie 


otoczone siłami połskiemi. Na 
granicy stoi sześć dywłzyj pie- 
choty, brygada kawalerji, dwa 
pułki artylerji, pułk pionierów, 
pułk lotniczy i bataljon balono- 
wy. Siła te Polska jest w stanie 
podwoić w ciągu 48 godzin. 

Tymczasem Niemcy posiadają 
w Prusach jedną jedyną dywizię 
bez ciężkiej artylerji, bez samo- 
lotów i tanków. 


SKANDALICZNA SPRAWA 


BEZBOŻNICZA PROPAGANDA POLSKA NA WYSTAWIE 
W WENECJI. 


Międzynarodowa wystawa sztu 
ki organizowana corocznie w 
Wenecji gromadzi stale również 
eksponaty polskie. 

Organizatorowie salonu pol- 
skiego na tej wystawie pozostają 
w kontakcie z departamentem 
sztuki w ministerstwie oświaty w 
Warszawie, skutkiem czego salon 
polski w Wenecji posiada ponie- 
kąd oficjalny charakter. 

O fakcie niebywałego zgor 
szenia i skandalu, jaki z winy or 
zan'zatorów salonu polskiego za- 
szedł na otwartej przed kilku 
dniami wystawie weneckiej, dono 
si „Il. Kurjer Krakowski. 

Oto, iak podaje wymieniony 
organ, Wśród szeregu cennych 
prac naszych znanych artystów, 
jak Skoczylasa, Chrostowskiego 
i Wsktora Podoskiego wpuszoze 
no do sali polskiej panią Krasno- 
dębską z obrazem „Ukrzyżowa- 
nie”, który jest niczem inne:n, jak. 
ohydą patclogji seksualnej, gdyz! 
Chrystusa Pana przedstawia „w 
tak naturalny sposób”, na jak. do. 
tei pory rie mogli się zdobyś na 
[EiT E TL TD= wą 


konstytucja W. Miastach 


Zmiana konstytucji i demokratyza- 
cja Senatu Gdańskiego, 


Na sesji wrześniowej Rady Li 
gi Narodów rozpatrywana będzie 
m. in. sprawa zmiany konstytu- 
cii gdańskiej, którą będzie refe- 
rował minister spraw zagranicz- 
nych Wielkiej Brytanii p. Hen- 
derson. 

Według projektu. senat Wol- 
nego Miasta Gdańska, stanowią- 
cy właściwie rząd gdański, ma 
ulec redukcji liczebnej. Zamiast 
22 członków senatu. z których 
8 wybierana na okres czterolet- 
ni. serat gdański liczyć ma we- 
dług projektu nowej konstytucji l 
tylko 12 członków z nieokreślo- 
nym czasem trwania ich manda- 
tów. Znaczy to, że nowy senat 
będzie całkowicie zależny od vo- 
tum zaufania ze strony sejmu 
gdańskiego. czyli Volkstagu. 

Również liczba posłów do sel 
mu gdańskiego ulegnie redukcji 
ze 120 do.72. Wobec tego, że 
projekt ten przyczyni się do de- 


stytucji gdańskiej zostanie tie- 
g.gom PYBrfTa 

Eole sra Fabryka Fianin u Polat 
najtaniej Wiicza 244, tel. 242-34. | 


mokratyzacji stosunków politycz 
nych w Gdańsku. — zmiana kon 
chybnie zatwierdzona przez Pa- 
dę Ligi Narodów. 
— 
Bydgoszcz tg 
cGZEB6 Io 
G L e 
army i Palta 
gotowe wykwintne (zamówienia) 
Józei Markowski, długoletni 
mistrz krawiecki 


wet bolszewiccy „bezbożnicy”. 

Obraz ten, który w sposób 
bezprzykładny urąga Chrystuso- 
wi jest „dziełem” kobiety i to 
Folki! 

Faszystowska i katolicka pra- 
sa włoska wyraża w słowach nie 
zwykle ostrych potępienie dla te 
go rodzaiu 


d eksponatów  „twór- 
czości polskiej. 
Doniesienie M. Kurjera Krak. 


należy uzupełnić wiadomością, że 
salon polski na obecnej wystawie 
weneckiej organizował p. Wacław 
Husarski, od niego więc należy 
oczekiwać wyjaśnień w tej istot- 
nie skandalicznej sprawie. 


Przewagą Polski 


Węgiel polski na rynkach 
północnych 

Gdańsk, 23 sierpnia (tel.)— 
Kolej żelazna szwedzka zakupiła 
w r. b. węgla w Polsce 176 ty- 
sięcy ton, w Anglii zaś tylko 2 
tysiące ton; Finlandja nabyła 25 
tysięcy ton węgla polskiego, a 
tylko 5 tysięcy ton angielskiego, 

Według _ źródeł niemieckich 
przedstawiciele kopałń  angiel- 
skich zamierzają podjąć odpo- 
wiednie kroki z powodu sytua- 
cli wytworzonej na rynkach pół- 
nocnych, która rzekomo naru- 
sza układy polsko - angielskie. 


Przed konferencją 


Wstepne narody delegacji polskiej, 
Jutro, w niedzielę dn, 24 sierp 
nia o godz. r1-ej przed południem 
odbędzie się w Ministerstwie Rol- 
nictwa wstępna konferencja dele: 
gacji polskiej na warszawską kon- 
ferencję państw rolniczych, rozpc 
czynającą się w dn. 28 b. m, 

Na naradzie tej zostanie omó- 
wione stanowisko delegacji pol- 
skiej wobec zagadnień, któremi Zaj 
mować się będzie konferencja war 
szawska. 


100.000 książek o Pomorzu 


— rozdanych bezpłatnie 

Komiet obchodu „Tygodnia Po 
morza“ dla zapropagowania idei 
nienaruszalności granic ziemi pol 
skiej wydaje specjalną książkę o 
Pomorzu i dorobku polskim na 
wybrzeżu morskiem. Książka o 
Pomorzu rozdana będzie wśród 
społeczeństwa bezpłatnie w ilo- 
Ści 100 tysięcy egzemplarzy. 


Rządu 

Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie Rady Ministrów, które zakoń- 
czyło się o godz. 18-ej min. 30. 


HABSBURGOWIE 


W BUDAPESZCIE 


SENSACYJNE POGŁOSKI O PRZYBYCIU EX - CESARZOWEJ 


I KSIĘCIA 


Budapeszt, dnła 22 sier- 


pnia. Dzienniki prawowice dono- 


OTTONA 


przybyłego niedawno z Południo- 
wej Ameryki. Inicjatorem tajnego 


Po posiedzeniu stało się wiado |szą, iż policja budapeszteńska | rozkazu miał być podobno mini- 
mem, że Gabinet postanowił nie- | zaalarmowana została dzisiaj sen- | ster wojny Grombes. 


zwłocznie podać się do dymisji. 


iskierki 


Międzynarodowa droga. 

Wiedeń. — Angielski Automo- 
Lil-klub zamierza wybudować między- 
narodową drogę samochodową począw 
szy od Calais do Konstantynopola. 
Ogólna długość trasy tej, wiodącej 
prze Frankfurt nad Menem, Norym= 
bergę, Wiedeń, Budapeszt, Belgrad do 
Konstantynopola wynosi około 3.000 
kilometrów. Największa część trasy 
t. j. 700 kilometrów przypada na 
Niemcy. 


Zamknięcie cerkwi. 

Ryga. — Władze sowieckie zam- 
knęył w porcie odeskim cerkiew prz- 
znaczoną dla marynarzy. W cerkwi 
urządzono klub komunistyczny oraz 
lecznicę dla marynarzy zazranicznycn 
Pałac antychrysta. 

Ryga. — Na wsiach sowieckich 
pojawili się agitatorzy, którzy nama- 
wiają chłopów do ukrywania bilonu 
srebrnego, tłumacząc, że władze so- 
wieckie używają pieniędzy srebrnych 
na zwalczanie religji. Policja sowiec- 
ka zebrała po wsiach drukowane ulot- 
ki, w których m. in. stwierdza się, że 
„komuniści zbierają srebro na budowę 
srebrnego pałacu Antychrysta. Rób- 
cie zapassy srebra, ponieważ zniknie 
ono niebawem z obisgu'. 


Porozumienie z nacjonalistami. 
Londyn. — Wysoki komisarz 
Wielkiej brytanji w Egipcie sir Per- 
cy Lorraine przybywa wnajbliższych 
dniach do Londynu. Podróży tej przy 
pisują wielkie znaczenie polityczne, po 
nieważ komisarz angielski przed wy- 
jazdem odbył szereg konferencyj z 
przywódcami Wafdystów. Przedmio. 
tem tych konferencyj miał być powrót 
stronnictwa Wafd do władzy przy po- 
parciu komisarza angielskiego za cenę 
koncesji politycznych przyszłego rzą- 
du na rzecz Anglji. W Londynie ko- 
misarz angielski ma zakończyć te ro- 
kowania i uzyskać aprobatę swej po- 


'lityki przez rząd. 


Organizacja szpiegowska. 

Bukareszt. — Podczas pobytu 
angielskiej eskadry w Konstanzy wy- 
kryto organizację szpiegowską, na k”' 
rej czele stał bułgarski adwokat Wer- 
wanow. Aresztowano 4 studentów i 
jedną studentkę. Ze znalezionych ga- 
pierów wynika, iż organizacja prowa- 
dziła szpiegostwo na rzecz Bułgarji 
i Sowietów. 


Nie było przekroczenia 


Polscy funkcjonarjusze graniczni 
ściśle przestrzegają przepisów 
Wobec alarmów niemieckich o 
rzekomem przekroczeniu granicy 
przez  funkcjonarjuszy polskiej 
straży granicznej pod Rusewem, 
przeprowadziło starostwo w 
Święciu dochodzenie, które 
stwierdziło, że alarmy te są cał- 
kowicie bezpodstawne i na żad- 
nym posterunku granicznym nie 
miały miejsca wypadki nielegal- 
nego przekraczania granicy. 
Należy zaznaczyć, że wszyscy 
funkcjonariusze graniczni poucze- 
ni zostali, zgodnie z ustalonemi 
zasadami na konferencji porozu- 
miewawczej w Berlinie. Przekra- 
czanie granicy odbywać się bę- 


|dzie li tylko na wyraźne zlecenię 


właściwej władzy, po  uprzed- 
niem zawiadomieniu odpowied- 
nich organów granicznych strony 


przeciwnej. 


O_o 


Szkoła Pracownie Społecznych macera aome 


warszawa, ul. Złota 14. Tel. 423-42. 


Koncesjonowana przez Min. Wyznań Rel. 


z wydziałami: bibljotekarsko 


Ośw. Publicznego 


-księgarskim i sekretarsko-instruktorskim. 


a w KURS NAUK DWULETNI. 
Warunki przyjęcia: minimum 6 klas szkoły średniej lub jej odpowiadającej. 


Zspisy przyjmuje kancelarja szkoły codziennie od 11—13. 


Początek roku szkolnego 2-go września. 


Internat zapewniony. 


ia córki pracowników państwowych | komunalnych część wypisu lub całość 
utszczają Instytucje. 


Dyrektorka: Dr. MARJA ŚLIWIŃSKA-ZARZECKA. 
ZZO A A O 


sacyjnemi pogłoskami iż ex - ce- 
sarzowa Zyta oraz syn jej ksią- 
żę Otton Habeburski, protendent 
do tronu węgierskiego, znajdują 
się w stolicy Węgier. Według do- 
niesień dzienników policja nie- 
zwłocznie obsadziła wszystkie 
budynki publiczne dworce oraz 
centralę telefoniczną. 

Na szosaci, prowadzących do 
Budapesztu, oraz na lotnisku bu- 
dapesztańskim wystawiono silne 
posterunki policji. „Namzeti 
Ujsag” donosi, iż poticja wy- 
dała zarządzenie, że jeżeli ktokol- 
wiek zauważy pamią ubraną w 
czarny strój w towarzystwie 18- 
letniego mtodzieńca winien nie- 
zwłocznie oboje aresztować. 

„Uj Nemsedek” donosi, 
iż książę Otton przybył do Buda- 
pesztu w przebraniu księdza, we- 
dług innej pogłoski książę Otton 
brał udział w uroczystościach św. 
Emeryka w przebraniu belgij- 
skiego studenta. 


& 

W kołach miarodajnych oświs% 
czają, że zarządzenia powyższe 
zostały podjęte z rozkazu rządu, 
z powodu pojawienia się wiado- 
mości o przygotowanym przero- 
cie w Budapeszcie. 

Ze strony miarodajnej potwier 
dzają, iż szef policji w Budapesz- 
cie wydał taki rozkaz, który ttu- 
mtaczyć należy pogłoskami o przy 
gotowanym zamachu stanu oraz o 
potajemnym przejeździe arcyksię- 
cia Ottona, który miał zamieszkać 
w pałacu arcyksięcia Albrechta, 


W kołach iegitymistycznych 
rozkaz ten wywołał wielkie obu- 
rzenie. 


10 osób zginęło 
Straszna katastrofa lotnicza 
Praga, dnia 22 sierpnia. W po- 

bliżu miejsoowości Igla na Morawach 
wydarzyła się straszna katastrofa sa- 
mołotowa, w której znalazło śmierć 19 
osób. Samolot O. K. Ford, należący 
do czeskiego towarzystwa lotniczego, 
który kursował na linji Praga T 
Brno — Bratislawa spadi na tereme 
cegielni podczas burzy. 

Świadkowie katastrofy stwierdza- 
ją, iż pilot usiłował lądować, jednak- 
że na kilkadziesiąt metrów nad ziemią 
samolot ześlizgnął się na skrzydłach i 
spadł na ziemię. Aparat niezwłocznię 
ogarnęły płomienie. Ze szczątków wy- 
dobyto zwęglone zwloki 4 pasażerów i 
pilota, 5 osób zmarło w szpitalu wsku- 
tek poparzenia, dwie walczą ze śmier- 

| erą, a jedna tylko odniosla stosunkowo 
tylko lekkie rany. 

Przypuszczają iż przyczyną kata- 
strofy jest oberwanie chmury, co spo- 
«zodowało, iż lotnik stracil orjentację. 


Z) 


Delegacia Butyarji 
na kongres rolniczy 
Na czele delegacji Bułgarii na 
konferencję agrarną w Warsza- 
wie przyjechać ma Minister Rol- 
nictwa Bułgarii, Grigorij Wasil- 
jew. 


Sytuacja na Litwie 


KARABINY MASZYNOWE NA ULICACH. — WALDEMARAS 
STRZEŻONY. — „BATALJON ŚMIERCI”, — 12 TRUPÓW. 


23 


Kowno, 22 Sierpnia. — Uc- 
konano tu szeregu nowych ałesz- 
towań w związki z zara niem 
na płk. Rustejk:sa. Aresztowani 
m. in. jednego z pizywódwców 
„żelaznego Wilka“, kapitana ivt- 
nictwa Matujtisa. 

Najlepszym dowodem naprężo- 
nej sytuacji w Kownie iest iakt, 
iż przed pałacem prezydenta sto- 
ją oddziały wojskowe z karabi- 
nami maszynowemł. 

Kowno, dnia 22 sierpnia. W 
związku z zamachem na szefa po- 
licji politycznej płk. Rustejkisa wy 


dane zostały obostrzone przepisy 
w stosunku do Waldemerasa. B. 
dyktatorowi nie wolno opuszczać 
mieszkania. Do pałacu, gdzie 
przebywa Waldemaras przybyło 
60 policjanów, którzy dzień i noc 
trzymają straż przy mieszkaniu b. 
dyktatora. Żona Waldemarasa — 
Francuska z pochodzenia, ma być 
wydalona z granic Litwy. 
Waldemaras ma być osadza- 
ny w więzieniu. Dalsze szczegó- 
ty śledztwa wykazały, że na Lit- 
wie istniała organizacja terorysty- 


zostanie otwarty 


w Warszawie przy ulicy 


|w Warszawie, ul. Krakowskie 


fon 177-33 w godz. od 15 do 


i od 14 


OPATRZEEG 


czna pod nazwą: „Bataljon 
śmierci”, która miała na celu 
zgładzenie szeregu wybitnych 050 
bistości. Uporczywe pogłoski 
twierdzą, że protektorem bataijo- 
nu śmierci był Waldemaras. 
Wygląd zewnętrzny Kowna 
przypomina miasto, w którem 
ogłoszono stan obłężenia. Na uli- 
cach krążą silne posterunki woj- 
skowe. Pałac prezydenta i mie- 
szkania członków rządu strzeżone 
są przez silne posterunki policji. 


Berlin, dnia 22 sierpnia. „Ber- 
liner Tageblatt“ donosi z Ko- 
wna, iż sprawcy zamachu na płk. Ru 
stejkisa zeznali, że w przygotowaniach 
do zamachu brał czynny udział Walde 
naras. Żona Waldemarasa wywróży- 
ła z kart iż: „powrót męża do władzy 
prowadzi przez drogę, na której leży 
12 trupów”. Stąd powstał plan zgła 
dzenia 12 ministrów i polityków. 

Urzędowy organ partji tautinin- 
ków „Lietuvos Aidas“ donosi, 
iż rząd litewski postanowił zamknąć 
Waldemarasa w szpitalu dla obłąka: 
nych. 


Dnia 1-go września 1230 roku 


Internat Fundacji 
© Ge 


ue 


Myśliwieckiej Nr. 8/10 


(róg ulicy Wrońskiego). 
Internat jest przeznaczony dla młodzieży żeńskiej zasadni- 
czo od lat 15-tu. 
'Bliższych informacyj można 


zasięśnąć u p. M. Hotyńskiej 
Przedmieście 30 m. 7 tele- 


15' oraz u p. M Lewickiej 


w Warszawie, aleje Ujazdowskie 25 w godz. od 10 do 13 


do 17. 


24. VIIL 1930. Nr. 231. 


DOSEN PZ ZÓGĘ 


O duszę młodzieży polskiej | 


OŚWIATA I WYCHOWANIE W POLSCE 


Na Kongresie „Odrodzenia” 
wygłosił znany pedagog, prot. 
Bronisław Załuski, obszerny 


referat o zadaniach wychowa | 


ma w Polsce, którego treść 

podajemy poniżej. 

Szkolnictwo decyduje o warto- 
ści moralnej, umysłowej i zdol- 
ności wytwórczej przyszłych oby 
wateli. Stąd też kwestia wycho- 
wania jest zagadnieniem o cha- 
rakterze ogólno - społecznym i 
narodowym. 

Rodzinne tradycje naszej 
oświaty i wychowania narodo- 
wego przerwały zabory. Niepo- 


wetowane szkody poniosła stąd | 
rodzimej 
oświaty przez zgaszenie świet-| 


Polska w dziedzinie 


nych poczynań wyć: wania na- 
rodowego, zapor w kowanych 
przez ks. Stanisława Konarskie- 
go i Adama Czartoryskiego. a 
utrzymanych w duchu tradycyj 
polskich. 
Po odzyskaniu niepodległości 
odziedziczyliśmy stan szkolni- 
ctwa różnorodny i nieodpowia- 
dający naszym potrzebom. Trze- 
ba więc było niemal 
zaczynać od podstaw. 
Z prawa przyrodzonego pierw- 
szym czynnikiem wychowania 
sę rodzina. a obok rodziny Ko- 
ciół, stojący na straży wiary i 
moralności, wskazujący człowie- 
kowi, społeczeństwom i naro- 
dom cel ich ostateczny, wieczny. 
O charakterze i właściwośw 
ciach szkolnictwa stanowią: jego 
ustrój, jego program naukowy, 
światopogląd i wynikające z nic- 
go życiowe zasady etyczne. 
Nasze władze oświatowe przy- 
jely trzy stopniowości: 
„Pierwszy stopień sanowi szko- 
ła powszechna, siedmioletnia, 
obowiązująca wszystkich w wie- 


ku szkolnym od 7 do 14 roku ży-! 


cia. 

Drugi stopień stanowią: szkoła 
średnia ogólno - kształcząca (gi- 
mnazia) i szkoły zawodowe 2— 
8 letnie. 

Wreszcie trzeci stopień stano- 
wią uczelnie wyższe o poziomie 
akademickim. 

Najwiecej usiłowań włożono 
dotychczas w realizację naucza- 
nia powszechnego, które jest do 
irzeczywistnienia najtrudniejsze 

najkosztowniejsz =. 


wszystko | 


Ika o ustrój 


powszechnych powyżej sześciu! 
miljonów! Aby te miljonowe rze- 
sze pomieścić, musimy w ciągu 
20 lat wybudować przeszło 100 | 
tysięcy izb szkolnych, co po- 
ciągnie kilka miliardów złotych 
wydatków. 

Trzeba wiec olbrzymiego wy- 
siłkn finansowego państwa, aby 
podołało realizacji planu po- 
wszechnego nauczania. 

W chwili obecnej budżet Min. 
WIR i O P: 
proc. ogólnych wydatków 
stwowych. Budżet ten posiada 
charakter wybitnie personalny, 
gdyż wydatki osobowe sięgają 
od 81 do 92 proc., a na budow- 
nictwo przeznaczono zaledwie 
2,67 proc. 

Od kilku lat toczy się już wal- 
szkolnictwa w Pol- 
sce. Pod hasłem t. zw. demokra- 
tyzacji szkolnictwa forsuje się 
dążność do stworzenia takiego 
ustroju szkolnego, w którym pię- 
cioklasowe gimnazja  opierałyby 
się na programie 7-mio oddziało- 
wej szkoły powszechnei. Jeżeli 
zwrócimy uwagę, że w tej chwili 
w szkołach powszechnych uczy 
się 3,605.000 młodzieży, zaś w 
gimnazjach wszystkich typów 
130,446 uczniów, to trudno nam 
zrozumieć dla jakich racyj ma- 
my pozbawiać szkołę powszech- 
ną samodzielnego jej programu i 
dlaczego mamy zmuszać te 3.6 
proc. młodzieży, aby przeszła 


pań- 


stanowi 14 — 16| 


| dencyj starają 


koniecznie przez program szkoły 
powszechnej, zamiast zbudować 
właściwy program dla tej mło- 
dzieży, z którei ma się wyłonić 
elita umysłowa, przygotowana 
do studjów na uniwersvtetach. 
Szkoła powszechna ktzewi oświa' 
te w szerokich masach a szkoła 
średnia przygotowuje mózg spo- 
łeczeństwa. 

Bardzo ważny dział szkolni- 
ctwa stanowi szkolnictwo zawo- 
dowe. zarówno niższe, jak i wyż, 
sze. Jego zadaniem jest wykształ | 
cić przyszłych pracowników we 
wszelkich dziedzinach wytwór- 
czości przemysłowo - handlo- 
wych. Niestety, szkelnictwo to 
jest jeszcze u nas niedostatecznie 
docenione. W Polsce stosunkowo 
zawiele kształcimy młodzież w 
szkołach średnich, a zamało w 
zawodowych. 

Szkolnictwo winno przy swej 
organizacji i swych programach 


W roku 1939/40 przewidziana 
est liczba dzieci w szkołach 
esa ni 


w przekroju 


Strategicy i topografi. — Frzez dystylator polityczny. — Opatrz- 
ność z ul. Marszałkowskiej. — U waga na Seminarja! 


Odezwa Episkopatu poiskiego w 


sprawie krakowskiego zjazdu Zwiąj 


zku Nauczycielstwa Szkół Pow- 
szechnych, a nadewszyslki jego sta 
nowisku do religijnego 
wychewan'a młedzieży 1 stosunku 
de Kośccła przyszła jako konse. 
kwencja walki wytocz”nej z trza- 
skiem mitraljez przez 
lu” z uł. Marszałkowskiej 
czeństwu katolickiemu. 
Stało się to, co się stać musia- 
ło. Nie od dziś, ani nie od wczo- 
raj menerzy Związku wypowiedzie 
tı wojnę idei katolickiej — w jakiej 
kolwiek objawiała się ona formie, 
społecznej, politycznej, czy formal- 
nej. Szkoła stała się tym natural- 
nym terenem na którym poczęło się 
„wyciskać” prefekta, katechizm. ele 
mentarz i podręcznik, który groził, 
„zaciemnieniem” umysłów, Z precy 
zją godną najlepszych strategików 
i topografów wybudowano żazsiek z 
potrójnego drutu kolczastego mię 
dzy skromnirtką, mieszczącą sę w 


społe- 


chałupie szkołą, a tąż samą chału, | dyna droga działania. Chude, siedzą | demji, tego domu mądrego z które 


pre blemu 


„siewców lu-| 


pą. Ale wówczas, coś tam w roku 
1920 i potem 1926 kokieliowane za 
jadle P. P. S, Wyzwolenie, Piasta, 
rząd. Sytuacja jednak poczęła sie 
zmieniać koncepcje polityczne za: | 
wodziły, menerzy przechodzili na 
tłuste, pewniejsze posady, wielka 
gra polityczna okazało się tu i ow- 
dzie zawodną, zagrano więc „na ca 
łego” i poczęto stosować  radyka- 
lizm — wedle recepty Stronnictwa 
Chłopskiego. Niby nie tak wyraźnie 
ale nie mniej w praktyce dohitnie | 
huzmaite Kozły, Kaczki et tutti 
cuanti dęły w surmy bojowe. robi- 
ły postęp, pisały, demonstrowały, | 
organizowały „zieloną  gwardję”, 
cchronki, przedszkola i pieniły się 
na zimno i na gorąco na widvk' 
„klechy”, Okres lat 1926 — 28 był, 
istną fontanną uczuć jaka wezbrała 
w kandelabrach, Świeczu'kach i po 
chodniach z polskiej, skromniutkiej, 
będącej w zalążku szkoły powszech 
nej. 

Ale nie była to bynaimniej ie- 


¿szkoła i jej nauczyciele - wycho- 


pamiętać, że ma wychować czło- 
wieka, który miałby świadomość 
swej duchowej i społecznej spói- 
ni moralnej z narodem i pań- 
stwem.  Zrozumiałą jest przeto 
rzeczą, że żywo obchodzić nas 
musi jaką ideologję, jakie ideały 
wychowawcze reprezentuje prze 
szło stu tysięczna armia nauczy- 
cieli - wychowawców, jaki ura- 
bia światopogląd na obszarze 
przeszło czterech miljonów mło- 
docianych serc i umysłów, na co 
płyną miljardy z kieszeni oby- 
wateli. Aby wychować społeczeń 
stwo, trzeba mieć cel jasny. 


Niestety, jesteśmy coraz częś- 
ciei świadkami faktów, że nau- 
czyciele - wychowawcy nietylko 
nie znają światopoglądu katolic- 
kiego, ale w sposób zdecydowa- 
ny, otwarty walczą z tym świa- 
topoglądem. Przewódcy tych ten 
się zdobyć dla 
swych wpływów wychowaw- 
ców seminariów nauczycielskich 
i nauczycieli szkół powszech- 
nych, aby przez nich w miljo-| 
nach rzesz 
gruntownego spustoszenia tych 
podstaw, na których przez dzie- 


młodzieży dokonać - 


sięć wieków  wychowywaliśmy 
pokolenia polskie. 

Znane powszechnie wystąpie- 
nia antykościelne i antynarodo- 
we osławionego „Koła Spasowia- 
ków“ dostatecznie motywują 
wszelkie obawy ^ przyszłość 
młodzieży polskiej. 

Polskie społeczeństwo katolic- 
kie musi wystąpić w sposób zde 
cydowany, aby nie dopuścić, by 


wawcy, opłacani z podatków sze 
rokich mas, „stawali się narzę- 
dziem. "zatruwania «dusz i umy- 
słów młodzieży. 

Aczkolwiek może się zdarzyć 
wypadek. że nawet ktoś z przed- 
stawicieli władz oświatowych to 
leruje nauczycieli o podobnych 
tendencjach, to jednak nie wolno 
nam przypuszczać, aby nasze 
władze naczelne na taką akcję 
zezwalały. 

Szkolnictwo polskie i wycho- 
wanie oparte być winno na 
wszystkich stopniach nauczania 
na zasadach katolickich i naro- 
dowych, aby zdolne były prowa- 
dzić naród po drodze jego misii, | 
dziejowej, jaką Opatrzność mu | 
powierzyła dla dobra ludzkości. 


| nie 1o-ej 


Jak jest 


w Turcji 


"ZNIESIENIE MONOPOLÓW. — ZWALCZANIE ETATYZMU. 


Paryż, 23 sierpnia. Ze Stam- 
bułu donoszą następniące szcze- 


góły o programie stronnictwa re | 


publikańskiego, utworzonego 
przez posła tureckiego w Pary-, 
żu, Fehtiego. 

Zamierza on wprowadzić za- 
saądnicze zmiany w systemie go- 
spodarczym i adminisracyjnym 
Turcji. Program Fehtiego, który. 
wymieniany jest, jako przyszły. 
premier turecki spotkał się z sym 
patią Kemala Paszy. 

Fehti zamierza przedewszyst- 


lkiem zlikwidować monopol w 
i Turcji, znieść system krótkoter= 
minowych pożyczek i rozłożyć 
reformy gospodarczej i 
finansowej w Turcji na szereg 
| pokołeń. Zamierza on również 
|przeprowadzić znaczne oszczęd- 
ności w administracji. 
Najpoważniejszym punktem pra 
gramu jest zasada, iż państwo 
powinno do minimum ograniczyć 
„ingerencję w sprawach gospo 
kz: prywatnej. 


| ciężary 


DEKADA UPRZEMYSŁOWIENIA 


Wrogi nastrój robotników 


Rvga, 23 sierpnia, — „Ek o-| 
wnomiczeskaja 


Żyźń' do- 
nosi, iż w szeregu fabryk so- 
wieckich ujawnił się wyraźny 
bojkat t. zw. „dekady industria- 


| lizacji“, podczas której wzmożo- 
ina ma być intensywność 


pracy 
w fabrykach, aby uzupełnić de- 
ficyt produkcji. W całym sze- 
regu miast związki zawodowe 
wystąpiły przeciwko dekadzie, 


tłumacząc, iż jest ona ukrytą for 
mą wyzyskiwania robotników 
W jednej z kopalń zagłębia do- 
nieckiego komitet partyjny odra. 
dzał agitatorom prowadzenie pra 
pagandy wśród robotników, któ: 
rzy wrogo odnoszą się do pe 
mysłów rządowych. Komitet wo- 
Ee tych nastrojów nie może ręů, 
Noże za bezpieczeństwo agitato- 
rów. — ATE. 


Teror wyborczy 


Gorąca atmosfera przedwyborcza. 


Berlin, 23 sierpnia. (tel) 
Kampanja wyborcza do Reichsta- 
gu odbywa się w atmosferze wiel- 
kiego napięcia, które uzewnętrznia 
się w licznych wypadkach krwawe 
go teroru, 

Wczoraj w mieście Bunzlau 
doszło do krwawego starcia z ko- 
niunistami. Było to, jak do tej po- 
ry, najgwałtowniejsze starcie prze- 
ciwników politycznych podczas 9- 
becnej kampanji wyborczej, Poli- 
cja użyła broni palnej, celem roz- 
pędzenia tłumu, który zajął groźną 


postawę, Ponieważ miejscowe siły z 


policyjne nie wystarczyły, zawez- 
wano na pomoc policję ze Zgorze- 
lic. Jest 3 zabitych i wielu rannych 

Wobec powtarzających się starć 
policji z komunistami w prowincji 
Hanower, wydano rozporządzenie 
zakazujące urządzania zgromadzeń 
wyborczych i pochodów po godzi- 
wieczorem.  Nadprezy- 


ce po zapadłych kresach, katach i 
cdłudziach nauczycielstwe związy- 
wało się frazesami sanatorjów, po- 
mocy, opieki, dobroczynności, 0- 
patrzności płynącei z oświetlonych 
sal ul. Marszałkowskiej. Któż w to 
nie wierzył — wszyscy... Przytulnie 
i gościnnie i miło i dobroczynnie i! 
tak jakoś „fioletowo na błękitnie” 
więc jakże... A góra — ho, ho! gó- 
ra działała! Jakże to urządzało się 
kursy, jakie głosiło idee, jak flan- 
cowało inspektorów szkolnych, jak 
przebierało i nastawiało seminarja 
nauczycielstkie... 

Kiedyś kroniki będą miały boga! 
ty w tej dziedzinie materjał... 

I tak powolutku, ale systema- 
tycznie, stale, od góry i od dołu; 
|związywał się łańcuch obejmujący 
i jedno z pierwszorzędnych, z najdo- 
|nioślejszych, z najbardziej funda- 
mentalnych zagadnień — szkołę i 
wychowanie, 

Aż stało się to, co się stać mu- | 


siało. | 
LJ 


Jest w zagadnieniu jakie poru- 
szyła odezwa Episkopatu sprawa 
tkwiąca w obrębie całości wycho- 
wania nauczyciela — Seminarjów 
Nauczycielskich. Tej szkoły, tej aka 


= 


go ma wyjść ten czy ta, którzy nie 
tylko uczą, ale jednocześnie i wy- 
chowują. Jasnem się więc staje, pro 
stem i konsekwentnem, że aby nie- 
Z przekroju 2 
ra stanie się czynnikiem nie fik- 
nej i wewnętrznej atmosfery, któ- 
cji, ale istoty wychowania. 
Tymczasem sprawa Semina- 
rjów nauczycielskich pod tym szcze 
tylko uczyć, ale i wychowywać trze 
ba posiąść umiejętność kierowania, 
nastawiania na odpowiedni ton 
serc i umysłów, zdolnoś prowadze- 
nia i wytworzenia takiej zewnętrz 
gólniej względem pozostawia nie- 


|tylko dużo, ale dużo i bardzo dużo 


do życzenia, korektury i przebudo- 

wy od podwalin aż po sam dach, 
Element, jaki wpływa do Semi 

narjów nauczycielskich jest suro- 


|wy, z kulturą duchową niewyrobio- 


ną, zaledwie kiełkującą. Przypływa 
on przeważnie ze wsi, w trudnych, 
uciążliwych warunkach materjal- 
nych, borykający się z szeregiem | 
nowych. obcych sobie zjawisk na- 
jtury zarówno fachowej, społecznej, 
obyczajowej. Gubi się w tym wszy 
skim, męczy, denerwuje, rozstrzela, 
Czeka że to Seminarjum położy mu 
jakiś tor, wprowadzi na jakieś wy- | 
raźne szyny, nastroi na brzmiący: 
jasno i głośno kamerton. 


dent Hanoweru socjalista Noske 
zawezwał do siebie starostów oraz 
kcmisarzy policji celem naradzema 
się nad środkami zwalczania terorv 
wyborczego. — ATE. 


sbvria 


Konkurencja polska 


Kenie polskie tańsze od pruskich, 


Kró!ewie c, 23 sierpnim 
Dzienniki donoszą, iż do Królew- 
ca przybyła delegacja rosyjska 
celem zakupu partji koni w ilości 
do 3 tysięcy sztuk. Tranzakcja 
napotyka jednak na trudności po 
nieważ delegacja sowiecka propo 
nuje niskie ceny, tłumacząc, iż 
Polska oferuje konie znacznie 'a- 
niej, niż Prusy Wschodnie. Dzien 
niki niemieckie skarżą się z tego 
powodu na polską konkurencję, 
która szkodzi rzekomo Prusom 
W schodnim. 


Czeka — i wykoleja się w dal- 
szym ciągu! Niedawno, kilka tygod 
ni temu w prasie codziennej głoś. 
nym echem odbiła się historja jed- 
tego z prywatnych Seminarjów 
nauczycielskich w Świętokrzyskiem, 
prowadzonego Bóg raczy wiaczieć 
peco i na co przez instytucię zgoła 
do tego niepowołaną. gdzie wew- 
nętrzne stosunki wśród grona nau. 
czycielskiego doprowadziły do skan 
dalu nie pierwszego Zresztą. zała. 
twianego aż na łamach prasy. 

Nie pierwszy to i nie ostatni wy 
padek! Czy w tych warunkach rało 
dzież, ta właśnie młodzież, która 
ma uczyć i wychowywać może po- 
siąść walory przyszłych  kierowni- 
ków szkół. dać dziatwie z siebie cen 
ny ten materiał duchowy jakiego 
sama nie posiada? 

Kto zna stosunki na terenie se 
minarjów nauczycielskich ten wie, 
|że reforma winna tam przyjść w 
tempie błyskawicznym. Wyrzucić z 
sal politykę, korupcję, głupstwo, 
ambicję i prywatę, pootwierać okna 
na roscież, dać dopływ świeżego, 
zdrowego powietrza, a wówczas ani 
zjazdy krakowskie, ani łowieckie nie 
będą mogły mieć w Połsce katolic 
| kiej miejsca. 


<zesław Xawery Jankowski 


P- 


Jbrazki z życia 


ŻABY — „TAJEMNICĄ URZĘDOWĄ* 
NIEZWYKŁE ZARZĄDZENIE NACZELNIKA URZĘDU POCZTOWEGO. 


Trzy plagi trapią w Polsce pra 
cowników pocztowych, nizlie pła- 
ce, nadmiar pracy i jej antyhygie- 
niczne warunki. Pomijając już 
fakt, że ciepłe „obcowanie” z wor 
kami korespondencji, dotykanie ty 
sięcy kopert, tysięcy papierów, 
wdychanie kurzu z przesyłek pocz 
towych nie wpływa bynajmniej u- 
zdrawiająco na wątłe organizmy 


urzędnicze, ale same lokałe urzę-| 


dów pocztowych, zwłaszcza na 
prowincji, są tak fatalne, tak cia- 
sne. tak ponure i wilgotne, że z 
najzdrowszego człowieka potrafią 
kalekę uczynić, Miarą tego zreszta 
może służyć  nieprawdopodobnie 
brzmiące, a jednak niestety, au- 
tentyczne zdarzenie, jakiego tere- 
nem był urząd pocztowy w Słoni 
mie. Nowy gmach urzędu wykoń- 
czono w tym roku, ale, przez 
„zwykłe przeoczenie” nie uwzględ 
niono w planie budynku pomiesz- 
czeń. na ekspedycję i sortownię! 
(Taki „drobiazg”, nieprawdaż? Moż 
na było zapomnąć w ferworze ra- 
dosnego budowania. Uporano się 
z tym brakiem w sposób nieskom 
plikowany; dwunastu urzędników 
wtłoczono do innego działu 
parterze budynku, gdzie siedzieli... 
między interesantami, I, kto wie 
czyby tak nie zostało na zawsze, 
gdyby nie to, że do Słonima zje- 
chać miał sam pan minister Poczt 
i Telegrafu. Nie można mu prze- 
cież pokazać marmolady z urzęd- 
ników, publiczności i worków z 
korespondencją, Naczelnik urzędu 
(człowiek bardzo zaradny) nie na- 
myślał się długo: ‘parter opróżgpił, 
a sortownię i ekspedycję schował 
wraz z dwunastoma ludźmi do wil 
gotnej, ciemnej piwnicy. Oazywi- 
ście, oprowadzając pana ministra 
w czasie inspekcji po lokalu pan 
naczelnik nie pokazał mu „dwuna 
stu więżniów podziemi”, bo i po- 
co?.. To też inspekcja wypadła po 
myślnie, pan naczelnik z ust pana 
ministra usłyszał wyrazy uznania, 
które go przepoiły radością i du- 
mą, Ekspedycja i sortownia nie 
wróciły już na powierzchnię zie- 
mi; pracują nadal w piwnicy, a w 
jakich warunkach opowiada 
„Poczta” organ Związku Pracow- 
ników Pocztowych, 

„W. suterynie o wysokości o- 
koło 2 mtr. 15 cm, wysokości (!) 
i powierzchni 7 x 7 metrów dusi 


na, 


| pracownikom pocztowym ani za-| 


'się 12 ludzi i pracuje przeciętnie | 
ipo 10 godzin na dobę, w niedopu 
szczalnych i karygodnych warun- 
kach sanitarnych. Ubikacja ta po-| 
łożona na tym samym poziomie 
co i piwnica naczełnika urzędu, 
posiada 2 okna, których górne kraj 
wędzie równają się z  powierz- 


chnią ziemi. Dla zdobycia odrobi- 
ny Światła przy oknach wykopa- 
ne są studzienki r-o metrowej głę 
bokości, przez które w razie ot- 
warcia okien sypie się kurz i śmie 
cie. W razie deszczu leje się wo- 
da. Elektrycznej wentylacji mie- 
ma, Wilgoć — szczególniej w ro- 
gach — sięga prawie do sufitu, w. 
pozostałych miejscach do jednej 
trzeciej wysokości. Podczas desz- 
czu, z niewiadomych powodów, 
podchodzi woda i występuje z pod 
podłogi (!). 

W studzienkach okiennych roz 
koszują się żaby, wędrujące, w ra 
zie chwilowego otwarcia okien, aż 
na stoły pracujących funkcjonarju, 
szów!”, 

Słuchajcie! Zielone żabki na 
stołach biurowych, zielone żabki 
ua podłodze, w szufladach. Nie 
dziwcie się, jeżeli dostaniecie ży- 
wą żabę w... przesyłce pocztowej, 
To będzie napewno ze Słonima, 

Wszakże „łowienie żab” w go- 
dzinach biurowych nie wydało się 


bawne, ani miłe, ani pożyteczne, 
zaczęli więc głośno Ssarkać na swo 
je piwniczne życie, Gdy wieści o 
tem dotarły do uszu naczelnika 11- 
rzędu (fenomalnie zaradny czło- 
wiek ten naczelnik!) — odpowie- 
dział na skargi następującym okól 
nikiem: 

Zarządzenie Nr. 62. 

Zachowanie tajemnicy urzędo- 
wej. 

Doszło do wiadomości urzędu, 
że niektórzy pracownicy poczto- 
wo - telegraficzni i telef. nie prze 
srzegają tajemnicy urzędowej 
(patrz instrukcję domową i przepi 


ŻENSKA 


idla jednostek dotyczących 


Warszawa-Sielce, 
Kształci panienki w krawiectwie, bieliźniarstwie, hafcie i gospodarstwie. 
Przyjmuje kandydatki po siedmiu oddziałach szkoły powszechnej. 


sy służbowe) i co tylko do ich wia 
domości dojdzie z tytułu zajmowa 
nego stanowiska opowiadają w do 
mu krewnym, znajomym a ci da- 
lej i tak i tak dalej. Ze zdziwie- 
niem stwierdza się, że napozór nie 
ciekawe wydarzenia na poczcie, 
dotyczące wewnętrznych spraw 
tylko poczty w przeciagu paru go- 
dzin staje się wiadomym całemu 
Słonimowi. Jako fakt przytaczam: 


Fo przeniesieniu ekspedycji do 
obecnego lokalu pootwierano u 
dołu sudzienek okna, a kilza znaj 
dujących się w suterynie żab wska | 
czyło do lokalu. Zdarzać się to moj 
że nietylko w Suterynie i ze stu- 
dzienek nie skanalizowanych, a na 
wet i w  pierwszorzędnych do- 
mach, że przez otwarte drzwi mo- 
że wskoczyć żaba do  mieszkaria 
(sic!) jednak na pozór nic nie 
znaczący (!) wypadek nietylE:'. że 
wszystkim został opowiedziasy. a 
nawet przez niektórych p.p. urzęd 
ników podany do wiadomości o- 
sób piszących do gazet, że „na 
stole siedzą żaby” a ze ścian leje 
się woda i t. p, Taka niewstrzę- 
mięźliwość i niedyskrecja może 
mieć bardzo przykre konsekwencje | 
jeżeli 
podany fakt będzie zapodany w 
prasie będzie to niemiłą  niespo- 
dzianką, dla tych, którzy to rozpo 
wszechniali. 

Jaknajkategoryczniej zabrania 
się opowiadania komukolwiek etc. 
etc. 

Panie ministrze 
grafu! 


Poczt į Tele- 


Czy zarządzenie Nr. 62 „o ta- 
jemnicy urzędowej” obejmuje rów 
nież i to, że naczelnik urzędu ma 
czteropokojowe mieszkanie dla 
siebie w tym samym gmachu. w 
którym „z braku miejsca” musiał 
biuro ulokować w piwnicy? I czy 
naprawdę da się pogodzić żecho- 
tanie żab ze stukotem pocztowych 
datowników? 


Cis, 


SZKOŁA 


GOSPODARCZO-ZAWODOWA im. KR. JADWIGI 
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ZE SWIATA 


JASNOWIDZENIE 


Widzenie przez ciała nieprzej- 
rzyste. 

Pisma zagraniczne donoszą 
dwuch niezwykłych przypadkach prze 
nikania wzrokiem ciał z natury rzeczy 
nieprzejrzystych. Oto pewna młoda 
Angielka, żyjąca w Londynie, miss 
Ethel Lister, stwierdziła pewnego 
dnia ku swemu wielkiemu  przeraże- 
niu, że widzi jakieś przedmioty znaj- 
dujące się we wnętrzu zamkniętej be- 
czki drewnianej. Po otwarciu tej becz. 
ki okazało się istotnie, że takie sprzę- 
ty w beczce tej się znajdowały. 

W Strasburgu znowu pewien mło- 
dy człowiek miał zdolność widzenia 
przez płyty metalowe, ale dostrzec 
mógł poza niemi tylko przedmioty bły 
szczące. W metalowej skrzynce umie- 
szczono kiłka palących się świec i przy 
kryto je na chwalę. Młodzieniec spoj 
rzał i dokładnie określił liczbę jarzą- 
cych się świec. Doświadczenie to po- 
wtarzano po wiele razy zawsze z do- 
brymi wynikami. 


0 


PROBOSZCZ 
A ZŁODZIEJE 


Dowcipna odezwa. 


Pewien pleban niemiecki, któremu 
rok rocznie złodzieje okradali sad, 
zwrócił się do niewiadomych spraw- 
ców 1 do wszystkich przyszłych zło- 
dziei z następującem  publicznem o- 
strzeżeniem, w którem powiedział do- 
słownie: 

Publiczne oświadczenie, serdeczna 
prośba i surowe napomnienie do wybo 
ru innej drogi! Siódme przykazanie 
Boże brzmi: „Nie kradnij!“ — Jak 
zwykle, tak i w tym roku nakradziono 
mi czereśni, poziomek, niedojrzałycn 


śliwek i innych jeszcze owoców, mar- | 


nując częściowo dary Boże, częściowo 
depcąc je nogami i niszcząc niesłycha- 
nie drzewa i płoty. — „Nie wiedzą oni, 
co czynią“, ale niniejszem mają się o 
tem dowiedzieć, ażeby w przyszłości 
nie mieli nic na swoje usprawiedliwie- 
nie. Każdy człowiek w mojej parafji 
powinien wiedzieć, że jestem komuni- 
stą, t. zn., mając dwie szaty, daję je- 
dną temu, który nie ma żadnej. A z 
pokarmami czynię tak samo. Kto te- 
dy dotychczas kradł, niech tego od- 
tąd nie czyni, ale pozwoli dejrzeć owo 
com, a potem poprosi, a będzie mu 
dano. Albowiem mówi Bóg własnemi 
usty: „Złodzieje i gwałtownicy nie 
posiądą królestwa Niebieskiego. 


ga. YIN. D0. M. 231. 


5 zaleceń 


Aby dobrze spać. 


Pewien hygjenista wiedeński uło- 
żył kiłka przykazań, od których prze- 
strzegania zależy dobry zen. 

1. Łóżko nie powinno być za twar- 
de, ani zbyt przewiewne. 

2. Przykrycie winno być z walny, 
lekktej i ciepłej. 

3. Dobrze jest używać koców i pu- 
chowych poduszek, których eiepło ko- 
rzystnie działa na aystem nerwowy. 

4. Nałeży spać przy oknach otwar- 
tych, gdy jest ciepło. 

5. Nie nie kłaść na głowę, zwła- 
szcza zaś mało przewiewnych czepków. 


Sąd bociani 
Eksmisja EE IEN i 


W niemieckiej miejscowości Som- 
merfelde koło Elberswałde zdarzył się 
niedawno niezwykły wypadek sądu bo- 
cianiego. 

Na stodole jednego z tamtejszych 
mieszkańców gnieździła się od wielu 
lat para bocianów, która i w tym ro- 
ku, zawitawszy w domowe pielesze, 
zaczęła się gorliwie urządzać. 

Wtem zauważono, że nadleciała 
druga para bocianów, która widocznie 
dotknięta była „głodem mieszkanio- 
wym", gdyż, bez dalszych ceremonji, 
nowoprzybyłi osiedli w starem, zaję- 
tem już gnieżdzie, jako sublokatorzy 

Pierwotni właściciełe protestowali. 
potem stawili czynny opór, który jed- 
nak na nie się nie zdał, gdyż uzurpa- 
torzy okazali się silniejszymi i pozo- 
stali na placu, jako właściciele gnia- 
zda. Pokrzywdzone bociany przez 
kilka dni latały niespokojnie dokola 
utraconego mieszkania, potem zniknę- 
ły. Po upływie dalszych kilku dni zja 
wiła się na łące pod miasteczkiem gru 
pa bocianów, złożona z około 20 pta- 
ków, które zdawały się odbywać jakąś 
naradę i jakgdyby czekać na kogoś. 
Wśród nich znajdowały się również bo 
ciany, wyrzucone nieprawnie ze swe. 
go gniazda. 

Po pewnym czasie 8 bocianów uda- 
ło się do gniazda, w którym siedzieli 
uzurpatorzy, i zmusili ich do udania 
się na łąkę, gdzie odbyto nad nimi sąd, 
a następnie silnemi uderzeniami dzio- 
bów przepędzono. Tymczaesm kilka 
bocianów wprowadziło uroczyście pra. 
wowitych właścicieli gniazda. 

Oddaliły się one dopiero po pew 
nym czasie, gdy nie było już wątpliwo 
sci, że uzurpatorzy dali za wygraną. 


którego pamięć 


POLSKA W DUSZY WANDY 


(Wanda Malczewska a wyzwolenie Ojczyzny). 


3) 


Wanda nie mogła brać czynnego udziału w całym 
tym ruchu. Była chora. Chora nie obłożnie, ale jej 
wątły organizm był przemęczony i wyczerpany z sił. 
Obawiano się o jej życie. Wątpiono czy zniesie wra- 
żenia drugiej już w jej życiu, insurekcji narodu. Tem- 
bardziej, że w rozpoczętej, zwycięstwo nie było pewne. 

Powstanie 63-go roku było właściwie potrzebą 
„ducha narodowego”, który orężnym protestem chciał 
zadokumentować w dziejach, swoje nieśmiertelne „Je- 
stem”. 

W Krakowie rojno było i gwarno, rycersko i łza- 
wo. Zastępy młodzieży, przewijały się ulicami miasta, 
załatwiając pośpiesznie sprawy przeróżne a konieczne. 
| Z rodziny Wandy, trzech synów jana Siemieńskie- 
go z Żytna Władysław, Zygmunt i Kazimierz wyruszyli 
z krakowskiego runku, każdy do swojego oddziału. 

Wanda, żegnała ich, błogosławiąc. Miała zapas 
medalików z wizerunkiem Matki Bożej, każdemu co 
szedł „w pole” bić się za polskę zawieszała na pier- 
siach taki święty talizman. 

Z wyżej wymienionych Siemieńskich, Kazimierz, 
to Ś p. ojciec mój. Od niego to wiem, różne szczegóły 
jo Y/andzie. Z jego opowiadań osobistych przeżyć 


[znam te czasy. Skrótem, trudno objąć tę epopeę polską. 


Ktoby chciał spisać bohaterów tego świętego bun- 
tu niech się nie trudzi — pod niebo sięga ten szaniec. 

W roku 63-im na polskiej ziemi powtórzyły się 
Termopile, pod Węgrowem, gdzie był Sokół. Powtó- 
rzyła się Somo-Sierra — pod Krzykawką, gdzie padł 
Alberto Nulło. 

Kiedy Rosjanie wytropili po lasach kryjących się 
niedobitków powstańczych oddziałów, co słabszych 
i mniej według nich „godnych a ważnych” zakłuto ba- 
gnetami — żywych powlekli w tiurmy i tajgę. 

A co się działo potem? 

. Zwycięzca lżył i znieważał zwyciężonego. 
Teraz otwórzmy karty, przedziwnej książki, pod 
tytułem „Miłość Boga i Ojczyzny”. W części pierw- 
szej tej książki, znajdziemy osobiste „zapiski” Wandy 
Malczewskiej, z których dotyczące miłości kraju przy- 
taczam. 

Jako wstęp do tych wersetów podaję krótki frag- 
ment z książki Jórgensena „Pielgrzymki  franciszkań- 
skie”. 

— Oznaką wyróżniającą nowoczesne chrześcijań- 
stwo, jest prawie zupełny zanik w nim, owych nad- 
przyrodzonych objawów. Przeczytajmy żywot króre- 
gokolwiek bądź z wybitniejszych chrześcijan wieków 
średnich, a zauważymy, iż przepłatały je zjawiska, sny, 
objawienia z oznakami wyraźnego natchnienia bożego. 
Przypomnijmy sobie, jak często w kromkach powta- 
rza się opowiadanie o pobożnym człowieku, który 
w chwilach zwątpienia lub wahania, zwraca się do Ro- 
ga i otrzymuje odpowiedź, accepit responsum a Do- 
mino. | 


Uprzytomnijmy, sobie, choćby pastać jednego | 


świętego św. Franciszka z Assyżu, 
czczona jest od kilku wieków i czczona będzie przez 
wieki przyszłe. „,Poverello”, do którego całe Włochy 
modlą się cudowną antyfoną: 

„Sałve, sanete pater! Witaj ojcze święty, światło 
ojczyzny, wzorze doskonałości, zwierciadło cnót, drogo 
prawdy, przewodniku w życiu. Prowadź nas z ciele- 
snego wygnania do ojczyzny królestwa niebieskiego”. 

Na tle tego duchowego witrażu, postać Wandy 
ukaże nam się w jasnej aureoli istoty natchnionej otrzy- 
mującej odpowiedź: „accepit responsum a Domino”. 

Zapiski Wandy, rozpoczynają się od słów: 

— Post wielki, zawsze robił na mnie wielkie wrażenie, bo 
mi przypominał Mękę Zbawciela. Obchodzenie stacji w ko- 
Ściele, śpiew Gorzkich żali, przejmował mnie do głębi duszy. 
W tym roku 5), gdy w dzień popielcowy, śpiewano pieśń „Wi- 
si na krzyżu, Pam stwórca nieba“ westchnęłam serdeczni: : 
„Jezu, pociągnij nas do Siebie i pozwól zatopić się w ranach 
Twoich!“ Wtedy usłyszałam głos z krzyża: „Prosisz, wise 
otrzymasz!“ Gdy nadszedł pierwszy piątek wielkiego postu. 
rozpoczęły się widzenia: Ciało moje stawało się jak martwe, 
a dusza i wszystkie jej władze były czynne. Wszystko wi- 
działam co się działo i słyszałam, co mówił Jezus i tak silnie 
słowa te w pamięci mojej się utrwaliły, że ich nigdy nie za- 
pomnę i dokładnie powtórzyć mogę 

5) W książce „Miłość Boga i Ojczyzny“ w rozdziale: Wia- 
aomości o widzeniach Wamdy złożone przez Fr. Siemieńską —. 
czytamy. „Co do wielkopostnych zachwyceń, sądzę, że zaczę- 
ły się w r. 18714. 


(Dokończenie nastąpi). Jadwiga Siemieńska. 
I 
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ŻYCIE RELIGIJNE 


ZARAZA SIĘ SZERZY 


TEATR OŚRODKIEM PROPAGANDY ZGNILIZNY MORALNEJ 


Dziwne. ale i zastraszające ob-| 
W ostat-| 
nich latach coraz więcej i więcej 


serwujemy  ziawisko. 
pewne czynniki nadużywają sce- 
ny i ekranu do demoralizacji spo- 
łeczeństwa — powiedzmy wy- | 
1aźniej, do zbolszewiczenia naj- 
szerszych mas. 


Pamiętamy — było to nie tak, 


dawno, kiedy Teatr Polski wy- 
stawił na scenie „Dzieje Grze- 
chu*, 

Opinia, zdrowa opinia publicz- 
na zareagowała. Wpłynęły pety- 
cie, zgłosiły się delegacie do Mi- 


nistra Spraw Wewn. z prośbą, ji 


żeby sztukę zdjął z afisza. 
Pan Minister... nie miał czasu, 


coś nie coś kazał skreślić z tek-, 


stu i „Dzieje Grzechu“ szły, dłu- 
go szły ku uciesze gawiedzi, a 


trucizna zgnilizny moralnej są-. 


czyła się do szerokich mas. 

To już miało miejsce za cza- 
sów urzędowania p. 
Składkowskiego. Ostatnio —zno- 
wu za urzędowania tego same- 
go Ministra — doczekała się 
Warszawa nowego policzka — 
wystawiono „Ciankali*.„ W Ło- 
dzi z powodu zajść z publicznoś- 
cią musiano zaprzestać przed- 
stawień — w Warszawie pod 
ochroną policji ta szkodliwa i de- 
prawująca sztuka idzie — i całe 
tygodnie truciznę wstrzykuje w 
społeczeństwo. 

Jeszcze 


nie skończyiliśmy z 
„Cjankali”, aż tu dowiadujemy 
się, Że wystawiają bolszewizu- 


jącą sztukę „Przestępców* Brück 
nerast W Wilnie na skutek pro- 
testu” społeczeństwa zdjęto tę 


Ministra 


sztukę z afisza — w Warszawie 
poszła. 

Ale wnet opinia otrzymała sa- 
ltystakcię — policja przedstawie- 
nia zawiesila!? 

No nareszcie — pomyśleliśmy į 
is nareszcie władze nasze po- 
znały grozę niebezpieczeństwa. 
I jakżesz srogie rozczarowanie! 

Ukazały się wnet wiadomości 
'w prasie socjalistycznej, że wła- 
'dze zabroniły dalszych przed- 
stawień w Cyrku sztuki „Prze- 
stępcy*... ze względu, na warun- | 
gi bezpieczeństwa... instalacje 
elektryczne nie były odpowied- 
nie... światło się psuło... groziło 
krótkie spięcie — wobec tego 
Teatr Łódzki projektuje... prze- 
niesienie przedstawień do innego 


lokalu. 


Przecieramy oczy — więc nie | 


było niebezpieczeństwa moralne- 
go. 
by instalacja elektryczna była w 
porządku. 

A bolszewicy zacierają ręce — 
przecież to dla nich przygotowu- 
je się grunt. Takie jedno przed- | 
stawienie „Cjankali*, „Przestęp-| 
ców“ więcej zrobi na młyn bol-| 
szewicki, niż parę wagonów bi- 
buły bolszewickiej. 

Cóż nam z tego, że p. Minister 
Składkowski dba o higienę, zwie 


dza nawet sam osobiście pewne | 


ubikacie — czy nie lepiei byłoby 
i korzystniej dla społeczeństwa, 
gdyby p. Minister Spraw Wewn. 


zadbał į o higienę moralną, i nie, 


pozwolił bezkarnie demoralizo- 
wać najszerszych mas. Zaraza 


się szerzy — a może być za- 


późno! „Z. Ch. 


Znamienna statystyka 


O POLSKA KRZYWDĘ NA KRESACH. 


Według ostatnich obliczeń 
świątyń katolickich na terenie ar 
chidiecezji Wileńskiej jest ozó- 
łem 587. z tego kościołów parafial 
nych 331, kościolów nieparatial 
nych 64 i kaplic 192. Prawosław 
nych zaś świątyń na terenie ar 
chid. Wileńskiej znairluje się ogó 


łem 440; z tego parafialnych 
świątyń 240, nieparafialnych 55 
i kaplic 135. Teren diecezji Wi- 


ieńskiej według administracii Ko 
ścioła katolickiego a teren archi 
„diecezji Wileńskiej według 
ministracji Kościoła katolickiegc 
całkiem się ze sobą nie pokrywa” 
ją: teren pierwszy jest o wiele 
mniejszy od drugiegs. Przejdź- 
my teraz do zobrazowania pocho 
dzenia tak znacznei ilości Świą- 
tyń prawosławnych. Cerkwi pra 
wosławnych pochodzenia katolic 
kiego obrządku łacińskiege jest 
7, kaplic zaś 1, a pochodzenia ka 
tolickiego obrządku unickiego 69 
cerkwi, kaplic 28: kanlic, budo- 


wanych przez katolików obrzad-| 


ku łacińskiego, lecz już gruntow 
nie przerobionych przez prawo- 
sławnych, jest 3, z obrzadku u- 


nickiego — 9. Cernwi pochodze-; 


nia niewiadomego jest żU, kaplic 
49. Cerkwi budowanych przez 
prawosławnyeh na gruntach Ko- 
ścioła katolickiego obrz. laciń- 
skiego — 5; kaplic także 5. Na- 
stępnie cerkwi, budowanych na 
gruncie Kościoła katolickiego ob- 
rządku unickiego — 116, kapiic 
19. Cerkwi, budowanych 
prawosławnych, za icù pieniądze, 
na ich gruncie własnym jest 64, 
kaplic 21. Cerkwi, które istniały 
przed zawarciem unii. potem by 
ły jako nickie, a teraz prawf 
sławne, istnieje 4. 

Przytoczone cyfry są aż mad 
w wymowna: 


ud-| sił 


przez 


Z krzywdą ludności polskiej 
i katolickiej, 
dzisiejszy włada kościciami wy- 
dartymi przez rządy zaborcze. 


BUDUJMY NOWE 
KOŚCIOŁY 


Świątynia Papieża Piusa XI 


W dniu 5 b. m. Ojciec św. ogło 
ił „Motu Proprio“, 
nawiązując do swego oświad- 
czenia na ostatnim konsystorzu, 
powołuje do życia nową instytu- 
cię papieską dla Dzieła Ochrony 


,Wiary i budowy nowych kościo- 


łów w Rzymie. 

Jednocześnie z ogłoszeniem 
„Motu Proprio* sekretariat sta- 
nu Jego Świątobliwości ogłasza 
nominacje J. Em. ks. Kardynała 


Marchetti - Selvaggiani na kie- 
rownika nowej instytucji, 
Inicjatywę Papieża Piusa XI 


zrealizowała już uprzednio Fran- 
cja, zawiązujac towarzystwo Bu- 
dowy kościołów, które zasłużyło 
się zwłaszcza przy wznoszeniu 


| 
|| 


|się wybudowaniem kapliczki 


| pierwszym zebraniu ezłonków postano 


| kapliczce tej będzie umieszczony obraz 


Cerkiew pc dzień) 


nowych świątyń w zaniedbanych | 


dzelnicach robotniczych Paryża. 
Czas najwyższy aby i u nas— 
gdzie zapotrzebowanie na nowe 


kościoły róśnie z dnia na dzień, | 


społeczeństwo podięło także ini- 
cjatywę 
przystąpiło do zawiązania analo- 
gicznej organizacii polskiej. Cho- 


dzi zwłaszcza o kresy wschod- | 


nie, które pod tym względem są 
najbardziej upośledzone. 
taimy o tem, że kościoły na ru- 


Stolicy Apostolskiej il 


Z ruchu misyjnego 

Udział młodzieży polskiej. | 

Akcją misyjna interesuje się caty 
świat chrześcijański. 

Na czele tego ruchu jednak kroczy | 
z wielkim rozmachem i siłą naprzód | 
młodzież uniwersytecka całego świata 
w potężnie zorganizowanych już ka-! 
drach i 
Kół Misyjnych. Młodzież polskich uni 
wersytetów od czterech lat stanęła 
pod szczytnemi sztandarami misyjne:| 
mi. Obecnie mamy już we wszystkich 
=rodowiskach uniwersyteckich, podob- 
nie, jak zagranicą, Koła misyjne aka- 
demiczek i akademików, zjednoczone 
w jeden związek z siedzibą zarządu 
głównego w Poznaniu pod protektora- | 
tem J. Em. Ks. Kardynała Dr. A. | 
Hlonda, Prymasa Polski. Celem i id:ą' 
przewodnią Związku Akad. Kół. Mis. 
w Polsce jest naukowe poglębienie zna 
jomości zagadnień, problemów i bs: 


|storji misyj w swych członkach. a na: 


stępnie wyrobienie z nich dzielnych 
szermierzy spraw misyjnych. Obec- 
nie niezadługo wybiera się również 
znowu polska delegacja na główny 


EP | doroczny „Międzynarodowy Akademie 
— „Przestepcy“ póidą, byle- | 


ki Kongres Misyjny“, który odbędzie 


| się w dniach od 7 do 11 września 193:) 


r. w Lubljanie, w Jugosławji 

W delegacji polskiej będą prz. i- 
stawiciele akademiczek i akademików 
| wszystkich naszych Środowisk uniwer 


|syteckich w ogólnej liczbie około 25 


osób. — (KAP). 


Polska placówka 


Pamiątka po królu Chrobrym. 

Z inicjatywy Zarządu „Domu Pol- 
skiego“ nad Adrjatykiem powstało stoj 
warzyszenie p. n. „Organizacja porzad 
kowa im. Bolesława Chrobrego“, któ- 
re zostało zalegalizowane w Komisar 
jacie Rządu m. st. Warszawy, a które 
ma za zadanie między innemi zajęcie 
w rui- 
nach kościoła św. Piotra na wyspie| 
Solta koło Splitu na terenie „Chro- 
brzyn*, stanowiącym własność „Domu | 
Polskiego nad  Adrjatykiem*. Na 


wiono powołać w tym celu Komitet O-| 
bywatelski i zarazem uchwalono, że `w | 


Matki Boskiej Ostrobramskiej. Orga 
nizacja ta stanowi zarazem straż ho- 
norową tablicy pamiątkowej, umiesz- 
czonej ku czci króla Bolesława Chro- 
trego na wyspie Solta na terenie, sta- 

nowiącym własność Domu Polskiego 
vad Adrjatykiem, a nazwanym na 
cześć króla Bolesława Chrobrego | 
„Chrobrzynem* (uroczystość odsłonie- 
cia tej tablicy odbyła się we wrześniu 
roku 1929). Prezesem Organizacji 
jest Prezes Zarządu Domu Polskiego) 


larowicz. | 


Cenna pamiatka 


Wystawa w Loreto. 
Z okazji narodowego Kongresu Eu | 
charystycznego, który we wrześniu od 
będzie się w Loreto, otwarto wystawę 
bogatych zbiorów sztuki kościelnej. 
znajdujących sie w Palazzo Apostoli- 
co. Pomiędzy okazami zwraca uwagę 
wspaniały baldachim, wykonany z je- 
dwabnej tkanej złotem materji, zdo- 
bytej przez Jana Sobieskiego pod Par 
kanami na Turkach, którą do świąty- 
ni Loretańskiej w darze osobiście przy 
wiozła córka króla, Klementyna. 
(KAP). 


200.000 "ychowanków 


Kongres wychowania katolickiego 
we Francji, 


Federacja zwolenników wycho- 
wania katolickiego urządza w Bor- 
ceauX swój kongres. 

Celem kongresu jest dalsze roz 
szerzenie prac federacji, która po- 


Pamię- łożyła od lat wielkie zasługi dla ro 


zwoju katolickiego szkolnictwa we 


bieżach państwa są równocześnie ERO 


twierdzami i ostoją polskości, nai 


ważniejszym ośrodkiem LPA = 000 


lcym życie narodowe. 


zkoły katolickie meskie 
wychowanków, 
Skie mu 130.000, 


licza 
żeń- 


| 


falangach — Akademickich |» 


| przedstawia się 


zjednoczenie katolickich 


a | nad Adrjatykiem prof. dr. Tadeusz Hi 
w órem, 


Z ŻYCIA RELIGIJNEG0 W KRAJU 


DRUGI DZIEŃ „TYGODNIA SPOŁECZNEGO". 


Drugi dzień obrad rozpoczal 
się jak zwykle nabożeństwem, któ 
re odprawił S. M. Ks. Rektor, 
Prof. Kruszyński. Tegoroczny 
Tydzień Społeczny” zajął sie 
przedewszystkiem postacią 
Augustyna. Pierwszy referat wy- 
głosił ks. Władysław Krawczyk, 
wicedyrektor Katolickiej Szkoły 
Społecznej w Poznaniu, p. t 
„Duch św. Pawła u św. Augusty- 
na. Prelegent starał się wykazać 
analogię między temi dwoma bo- 
katerskierni postaciami Kościoła. 


Dążeniem ich osiągnąć harmo- 
nię życiową. złączyć miłość Boga, 
z miłością biiźniego. Silna i kon- 
sekwentua w postępowaniu wola, | 
wysubtelnione poczucie obowi? ”- 
ku było motorem ich działań. Ta- 
taj iednakże zarysowuje się zlek- 
ka różnica między temi dwoma; 
postaciami. Okres kształcenia sil- 
niejszej woli u św. Augustyna, był 
dłuższy niż u św. Pawła. Cale 
ich życie zeszło na pracy dla Bo- 
ga. Godny następca św. Pawła — 
dawny uczony pracujący dla za- 
robku, przemienia się po nawróce 
niu swem w człowieka, który 
traktuje pracę jako radosny spo- 
sób poświęcenia się Bogu. Praca 
tych dwóch herosów, pogodna i 
wszechstronna zogniskowała się 
w trzech kierunkach, jako praca: 
naukowa, apostolska, duszpaster- 
ska. Wystarczy powiedzieć, że 
dorobek literacki św. Augustyna 
w postaci 93 


św.| 


opieł w 230 księgach. Jeszcze za 
życia Butora tłumaczono ie na lę 
zyk grecki. Św. Augustyn to jak- 
by nie jeden człowiek — to lite- 
rat, filozof, retoryk, apologeta, 
teolog, administrator i wreszcie 
pasterz. Tąż samą wszechstronno 
ścią odznaczał się św. Paweł. Pra 
cują oni nie dla sławy, a uznania 
ludzi. Równocześnie, pracują całe 
życie dla innych. uważają że nie 
można zaniedbać własnego jeste- 
stwa. Słowa św. Augustyna: „Do 
Boga nałeży iść nie nogami — ale 
obyczajami” odzwierciadlają do- 
bitnie zasady jakiemi się kierowa 
hw życiu dwaj włelcy święci. 
Apostolska praca ich nosi charak 
ter bojowy a nie def/nsywny. Ja 
ko moralni. duchowi wodzowie Ko 
ścioła uznają oni jednakże zawsze 
zwierzchność Rzymu i iej się pod 
porządkowują. Choć są oni tak od 
nas czasowo odlegli pomimo to 
jednakże bliscy duchowo. Oni to 
bowiem głosili apostolstwo Świece 
kich, — współpracę świeckich ka 
tolików z hierarchią Kościoła, 
która to myśl dziś tak jest wteł- 
ce aktualną i powszechnie znaną 
pod postacią Akcji Katolickiej. 

Drugi z kolei referat wygłosił 
O. Dr. Zygmunt Ogarek O. P. ze 
Lwowa na temat: „Początki cy- 
wilizacji chrześcijańskiej”. Prele- 
gent zobrazował wszelkie przeja- 
wy kulturalnej działalności Ko- 
ścioła w pierwszych wiekach 
chrześcijaństwa i w dalszym roz- 
woju historyeznytm. 


Bezczynność władz 


DZIWNE 


Nieuprawomocnienie się wy- 
roku w procesie mariawickim, | 
przekazanie sprawy Kowalskie- 
go, ze względów formalnych, do | 
nowego rozpatrzenia, wzmogło. 
w obozie sekciarzy płockich prze 
konanie o bezkarności ich zbrod- 
ni i nietykalności przewódców 
sekty. Agresywność marjawitów | 


IMPONUJĄCE CYFRY 


Młodzież katolicka 


w Niemczech. 


Według urzędowego komuni- 
katu pruskiego biura prasowego, 
ZWIĄZ- 
ków młodzieży w r. 1929 liczyło 
4.359 organizacyj z 365.879 człon 
kami. 


PRAWDA O MALCIE. 


Odparcie zarzutów angielskich 


W sprawie zatargu pomiędzy 
Stolicą Apostolską a rządem Mal- 
ty, zabrał ostatnio głos znany pi 
sarz angielski, Woodblock. Autor 


'NIEDOPATRZENIA CENZURY 


rafi 


w czasach ostatnich przybrała 
charakter wyraźnie prowokacyj- 
ny. 


Opinia katolicka nie może zro- 
zumieć i wytłumaczyć sobie tego 
dziwnego, a tak przykrego zia- 
wiska, że mankietnikom ciągle 
| wolno drukować bezkarnie naj- 
okropniejsze bluźnierstwa na Ko- 
| ŚCIÓł katolicki i jego dogmaty. 
| Przecież mamy cenzurę, zdawa- 
łoby się, tak czujną, ale w tym 
wypadku, kiedy chodzi o man- 
kietników, dziwnie pobłażliwą. 


W dodatku do urzędowego or- 
ganu mankietników „Królestwo 
Boże na ziemi“ p. t. „Głos Praw- 
dy“ w numerze 32 z dnia 7 b. m. 
na str. 175 jest zamieszczony 
wiersz „Papieski konkordat“, za- 
czynający się od słów: „Szarpią 
cię, Polsko, watykańskie szpony, 
Rwą cie, o Polsko, jak kruki pad- 
linę"... a dalej są takie słowa i 
treść, że wiersz ten mógłby z po 
wodzeniem być przedrukowany 
w sowieckim „Bezbożniku. W 
dodatku za$ do tej samej nazwy 
z dnia 14 sierpnia nr. 33, na str. 
184 zamieszczona iest „Litania do 
Oica św... a w niej wezwanie: 
„Mistrzu kariery światowej“... 


ten wykazał zupełną bezpodstaw 
ność zarzutu, czynionego Waty- 
kanowi przez pewne sfery an- 
gielskie, jak również i duchowień 
stwu maltańskiemu. jakoby pro- 


| wadziło w Malcie akcię na rzecz 


Włoch. 


O. Wooadblock wyłuszcza ob- 
szernie przyczyny. dla których 
Watykan zmuszony był zastrzec. 
by w pertraktaciach o zawarcie 
z Malią. które w 
swoim czasie były aktualne, nie 
brał udziału premier Strickland. 


1 ami UALL 


jako persona non grata. zgodnie | 


powszechnie w ta- 
kich razach zwyczajem Okolo7- 
ność ta AGA iam posłużyła rzaco- 


z nrzyietvm 


„Mistrzu kłamstwa i obłudy“... 

Gdvby iakiś śmiałek odważył 
isie opublikować tego rodzaju elu 
kubracie o glowie jakiegokolwiek 
badź paústwa, zaprzyjaźnionego 
z Polska. mapewno nie uszłoby 
mu to bezkarnie i zostałby słusz- 
nie przywołany do porządku. 


Dlaczegóż QOiciec św. w kato- 
lickiej Polsce iest pozbawiony tei 
„elementarnej opieki przed napa- 
ściami niepoczytałnych czynni- 
ków? 


Tylko Głowie Kościoła kato- 
'lickiego można w drukowanem 
słowie publicznie uwłaczać i wy- 
myślać. To uchodzi bezkarnie. 


sauslae u zu pretekst co Opizja KośC [cho ma phioba 
w rogich wystąpień przeciwko dać ukrócenia nareszcie beze= 
Stalicy ŚW. - pi maniłetałakich. m KAP. 


8 
JYCIE GOSPODARCZE 


Polska na Kresach 


O EKSPORT POLSKI DO BRAZYLJI 


Jakkolwiek Brazyija jest kra-| 
$em czysto rołniczym, to jednak 
pie pokrywa zapotrzebowania na 
zboża, ziemniaki, chmiel. Pod tym 
wzgłędem produkcja  Brazylji nie 
zdołała się dotychczas rozwinąć na 
leżycie. Rozwój produkeji zbóż i 
ziemniaków jest w Brazylji nie- 
współmierny do coraz bardziej 
wzrastającego zapotrzebowania, 
wywołanego stałym przyrosiem lu 
dności (przeszło 6 miljonów w 
ciągu 6-tu lat). Z drugiej strony 
przyczyna powolnego rozwoju pro 
dukcji zbóż jest ich  _wyradzanie 
się na gruncie brazylijskim, Bada- 
nia dotychczasowe nie ustaliły do- 
<ładnie, co jest istotną przyczyną 
„ego zjawiska degeneracji roślin- 
tej. Fakt ten jednak zmusza rolni 
ców brazylijskich do importowa- 
Ma rok rocznie nasienia z zagra- 
aicy, oraz dopełniania zapasów na 
«onsumcję, przywożenia zbóż i zie 
mniaków z Argentyny, bądź z 
Europy, 

Najbardziej interesującym dla 
Polski produktem z pośród tych. 
które Brazylja przywozi, są ziem- 
yaki, 

Z krajów europejskich najwięk 
sze ilości ziemniaków eksportuje 
do Brazylji Francja, przyczem we 
dug iniormacyj brazylijskich sfer 
tandlowych, część tych  ziemnia- 
tów pochodzi z Polski. 

Ziemniaki polskie w postaci ar 
ykułu eksportowego bezpośrednio 
e Polski, — dotychczas nie są zna 
1e w Brazylji Nie ulega jednak 
wątpliwości, że mogłyby znaleźć 
dla siebie zbyt obok ziemniaków 
nolenderskich i francuskich, gdyż 
mamy dostateczne ilości dobrych 
gatunków, któreby całkowicie od- 
powiadały wymaganiom importe- 
rów. 

Nasze sadzonki posiadają już 
astaloną markę na wielu rynkach 
europejskich i cieszą się znacznym. 
'"pytem ze względu na swe zalety 
nianowicie odporność na choroby 


ziemniaczane, może nam zjednać 
rynek brazylijski, 

Kwestją zasadniczą byłoby na-| 
wiązanie bezpośredniego kontaktu: 
z brazylijskiemi organizacjami rol 
niczemi, lub też z poważnymi im 
porterami, — i przygotowanie pla| 
nowej i celowej współpracy z ni- 
mi, 

Dla tem pewniejszego przygo 
towania zarówno strony technicz- 
nej, jak i handlowej, pożądane bv, 
toby bezpośrednie zetknięcie się 
naszych producentów - eksporte- 
rów z importerami lub rolnikami 
brazylijskimi. 

Nasze sfery handlowe nie zro 
biły w tym kierunku dotychczas 
nic, albo też bardzo niewiele, idac 
zawsze po linji najmniejszego opo 
ru. Świadczą o tem wymownie cy 
fry naszych obrotów z Brazylją w 
porównaniu z cyframi obrotów in 
tych państw, Podczas gdy eksport 
Francji, Niemiec, Holandji lub 
Włoch wahał się procentow» od 5 
da 9 proc. wartości całego eks- 
portu każdego z wymienicnych 
państw — nasz wywóz nie dosięg- 
nął nawet 0,5 proc. Natomiast .:d 
wrotnie, — import z Brazylji do 
Polski jest dość pokaźny, wyniósł 
bowiem w 1928 r. około 43 mijo 
nów złotych. 

Drugim produktem. który Bra- 
„wlia sprowadza, jest zbnże, Pró- 
tv, cz*niene przez naszych k»lo- 


nistów, wykazały, że zkoze pul- 
sk'e jest jednem z nur'rvalszych i 
*ajodporni>'s*vch na pirując> tu 
arazy, z pośród Których naiwię- 
cej szkó! wyrządza rdza. 

Trzeci wreszcie arr-hw _ jaki 
mógłby znaleźć zbyt w .Brazylji, 
lo chmiel, 

Nasze sfery rolnicze i handlo- 
we winny zwrócić uwagę na te 
wszystkie trzy niewyzyskane do- 
tychczas możliwości. Polski rynek 
wewnętrzny musi być odciążony 
od nadmiaru produktów rolnych. 


KLĘSKA CZY MANEWR? 


ZBOŻOWA POLITYKA AMERYKAŃSKA, 


W rezultacie suszy. ktora spo 
wodowała w Ameryce powszech 
ny nieurodzaj, prasa tamtejsza 
podaje wprost fantastycziie cy- 
fry na temat poniesionych przez 
rolnictwo strat. 

Dość zaznaczyć, że mówi się 
p zniszczeniu 200 milionów cen- 
trnarów metrycznych samej ku- 
kurydzy. 

Nie wiadomo dotąd, czy wia- 
domości te odpowiadaią praw- 
dzie. Nie jest bowiem wykl!uczo-| 
ne. iż są świadomie i celowo 
przesadzone. 

Mimo bardzo usilnego popie- 
rania wywozu do Europv utwo- | 
rzyły się w Ameryce w ostatnich 
latach bardzo duże zapasy zbóż. | 
Nie jest więc wykluczone, iż wiet 
cy kupcy zbożowi amervkańscy, 
wielcy finansiści i bankierzy, któ! 
rzy w te zapasy zbożowe włoży 
ti olbrzymie kapitały, rozszerza 
ją umyślnie i celowo przesadzo-| 
ne wiadomości o klęsce nieuro- 
dzaju w Ameryce po to, by móc 
sprzedać te zapasy zbożowe po 
dobrej cenie. | 

Gdyby jednak okazałe się. iż 
wiadomości o klęsce nieuiodzaju 
w Ameryce nie są umyślnie prze 
sadzone, że nie są manewrem 
giełdowym, to musiałoby to mieć 
z konieczności wpływ na kształ- 
towanie się cen zbożowych w 
świecie, a między innym i w 
Polsce. 


Gdyby odpadła groźna konku 
rencja zboża amerykańskiego. to 
ceny zbóż w Europie musiałyby 
z pewnością pójść w górę, tem 
bardziej, iż wedle dotychczaso- 
wej wiadomości także zbiory w 
Niemczech są gorsze. niż w roku 
ubiegłym; samego żyta ma hyć 
o iakieś 10 milionów centnarów 
mniej, niż dały poprzednie zbio- 


ry! 

Nasze  przedstawicielstwo w 
Stanach, dysponujące przecież 
fachowcami z dziedziny handlu 


i spraw finansowych winno ży- 
wo zająć się wyjaśnieniem tei 
tak żywo Polskę  obchodzącej 
sprawy. 


ZNIŻKA 0 POŁOWĘ 


Zastój w handlu samochodowym. 


General - Motors snizedał w 
licu b. r. 80.147 samochodów, 
podczas gdy w miesiąca poprzed 
nim sprzedano 97.313 wozów. 


W lipcu ubiegłego roku Suma | 


sprzedanych samochodów sięga- 
ła cyfry 147.000. 

Podkreślić należy, iż biura 
montowni samochodowej Gene- 


ral Motors w Warszawie, które. 
zatrudniały doniedawna personel 
biurowy złożony z przeszło 200 
osób, obecnie zredukowały go 
więcej niż o dwie trzecie. 


Wygórowane ceny 


Spadek produkcji nawozów 

sztucznych, 

W całej Europie zaznaczył się 
bardzo silny spadek produkcji na- 
wozów sztucznych, W Polsce spa 
dek ten sięga 4a proc, w Anglji 
so, w Niemczech. w Belgji i Ho- 
landji 30, we Francji 10. 

Czynniki miarodajne wskazują 
wygórowanie cen, jako, główną 
Przyczynę obecnego spadku pro- 
dukcji. 

Dotychczasowe ceny nawozów 
sztucznych wobec ogólnej, cięż- 
kiej sytuacji rolnictwa nie są do 
utrzymania. 


WYWÓZ POLSKI 


Bksport owsa. 

Eksport owsa w maju r. b. wyno- 
sił 8.057 ton, co łącznie z poprzednio 
wywiezionemi ilościami stanowi 66.174 
ton eksportu owsa z Polski za bieżący 
rok gospodarczy t. j. od 1 VIII 1929 
z. do8ISV m pb. 

W czerwcu około 9.251 ton, w lipcu 
zaś około 5.000 ton. 

Wywóz masła. 

W I-em półroczu r. b. Polska wy- 
ekspertowała masła 46.570 q za sumę 
24.268 zł., wobec 55.070 q za sumę 
"2.268 zł. za ten sam okres r. ub. Prze 
ciętna cena 1 q masła w r. b. była o 
10 do 80 zł. niższą w roku ubiegłym. | 

Głównymi rynkami zbytu dla pol- 
skiego masła są: Niemcy, Belzja, Dan 
ja, Austrja iAnglja. 


Eksport obywia. 

Fabryki obuwia, na skutek ustano 
wienia premji od wywozu obuwia roz 
poczęły już starania o zdobycie zagra- 
nicznych rynków zbytu. Jeśli chodzi 
o Europę, jest to zadanie dość trudne, 
wobec nader rozbudowanej produkcji 
obuwia w większości państw, względ- 
nie też opanowanie ich rynków przez 
kraje produkujące. 

Znacznie pomyślniej natomiast za- 
rysowują się perspektywy naszego eks 
portu do krajów Dalekiego Wschodu i 
zamorskich. Kolekcję próbek obuwia 
polskiego wysłane zostały do Mandżu- 
rji oraz Afryki Południowej, gdzie fa 
brykanci nasi przewidują możliwość 
uzyskania znaczniejszego zbytu. 

Bardzo wysokie zalety obuwia pol 
skiego pod względem wytrzymałości i 
dobrego wygłądu zewnętrznego pozwa 
lają przypuszczać, że zdobędzie sobie 
cono powodzenie na rynkach wymienio 
nych krajów. 


Przemysł bekonowy. 

W zakresie przemysłu przetwarza- 
jacego wytwory produkcji hodowlanej 
należy stwierdzić znaczny rozwój prze 
mysłu bekcnowego. Zwiększyła się 
tokaźnie liczba czynnych bekoniarni, 
które pracują tak intensywnie, że w 
bieżącym roku gospodarczym wywie- 
zjemy przypuszczalnie za granicę w 
terme bekonów ilość trzody chlewnej 
odpowiadającą około 50 proc, eksportu 
żywca. 

ifjomną cechą naszego eksportu be 
konowego jest natomiast to, że polski 
bekon osiąga na rynku angielskim na- 
der niskie ceny, co wznacznym stopniu 
tłun ac; się słabą jakością eksporto 
wanego produktu. Podniesienie cen 
jest więc sciśle uzależnione od produ- 
kowania lepszego i bardziej jednolite- 
go towaru. co może być osiągnięte je- 
dynie wspilnemi wysiłkami rolnika 
produkiżąceżo materjal rzeźny i prze- 
twśrczy. 

Podjęta przez Związek Przemysłu 
Rekonowego akcja standaryzacji na- 
szej produkcji hekonowej posiada więc 
pierwszorzędne znaczenie. Związek 
Przemysłu Bekonowego nie rozporzą- 
dza jednak środkami przymusowemi i 
dlatego tcż w razie gdyby usiłowania 
Zwiazku nie dały w bliskiej przyszło- 
ści zadawalniających rezultatów, może 
okazać wię konieczuem wprowadzenie 
standarvzacj: przymusowej. 

Pomyśl.» rozwój eksportu beko- 
nów należy przypisać w znacznej mie 
rze dodarniemu działaniu premji wy- 
wozowej, udzielanej w wysokości 15 
zł. od 106 klg. 


gą. vmu. TYJU. Nr. Z. 


PRZED KONFERENCJĄ WARSZAWSKĄ 


A więc już 28 b. m. rozpocz- 
nie "radować w Warszawie 
międz rzrodowa konferencja rol 
uicza przy udziale 8 państw: E- 
sronii. Łotwy. Litwy, Czechosło 
wacj,. Węgier Rumunji, Jugosla 
wji i Bułgarji, pozatem w roli ob 
serwatora uczestniczyć będzie 
Finlandja. 

W prasie zagranicznej poja: 
wiły się wiadomości, usiłujące 
sugerować Polsce, iż konferencja 
warszawska ma podłoże politycz 
ne. o charakterze państw rolni 
czych z państwami przemysłowe 
mi. Aby pogłoski te zdemento- 
wać min. Rolnictwa p. Janta-Poł 
czyński, wyjaśnił prasie warszaw 
skiej tę sprawę w sposób nastę- 
pujący: 

P. minister zaznaczył, iż kon- 
ferencja warszawska wiąże się 
z jego programem, którego ce- 
lem jest organizowanie  rolnic- 
twa, oraz dążenie do porozume- 
nia całej Europy w sprawach rol 
hiczych. 

Następnie. przemawia! p. A- 
dam Rose. który oświadczył, iż 
celem konferencji będą sprawy 
wzajemnego stosunku państw, 
biorących udział w konferencji, 
oraz Sprawy interesujące wspó!- 
nie państwa rolnicze w  stosun- 
kach z innemi państwami. 

Wszystkie państwa, biorące 
|udział w konferencji warszaw* 
i skiej, stanowią zwarty blok. re- 
prezentujący 80 milj. ludności -— 
(dotknięte są silniej, niż wszystkie 
inne, przesileniem rolniczem. Rol 
nictwo tych państw cierpi z 
trzech powódów: 

1) z powodu ogólno - gospo- 
darczego przesilenia, którę nawie 
dziło w tym roku cały świat; 2) 
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z powodu coraz bardzie; rygory 
stycznej polityki państw  impors 
towych; 3) z powodu bardzo sil 
nej i nieskoordynowanej wewre- 
trznej konkurencji na rynkach 
trzecich. 

Konferencia warszawska mo- 
że zaimować się jedynie sprawa- 
mi ogólno - gospodarczego prze- 
silenia, wszakże stanowić tedzie 
ważny krok na drodze walk kon 
kurencyjnych państw w niej w 
czestniczących. oraz może uła- 
twić wspólna obronę interesów, 
przedewszystkiem na terenie Li- 
gi Narodów. 

Układ porzadku dziennego 
konferencji jest następujący: 

1) Ustalenie bilansu handlowe 
go poszczegółnych państw Euro- 
py, 2) metody racjonailtzacji i cen 
tralizacji eksportu rolniczego, sto 
sowanego na terenie poszczegól- 
nych państw, 3) wyjaśnienie sta- 
nowiska państw konterujących co 
do polityki premii wywozowych 
na artykuły rolnicze, 4) sprawy 
weterynaryjne. 5) formy współ- 
pracy państw rolniczych w stoż 
sunkach zewnętrznych, z którą 
łączą się sprawy wspólpracy mię 
dzy państwami rolniczemi, w 
szczególności w zakresie spraw 
polityki rolnej. 


GIEŁDA 

Dziś, w sobotę, zebrania giełdy u 
rzedowej nie było. 

W obrotach pozagiełdowych dola 
8139, rube] złoty 4.61%. 

Tendencja dla akcji i papieró 
| procentowych nieco mocniejsza. Z pg 
,życzek państwowych mocniejsza dol , 
rówka. eg ; 
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Co słychać w Warszawie? 


NASZE BOLĄCZKI 


(ZAMACH NA KIESZEŃ NAJBIEDNIEJSZYCH 


Gazownia miejska pobiera 
wbecnie od klijentów, którzy nie 
luiścili należytości za zużyty gaz, 
łzaliczkę w wysokości ostatniego 
kachunku. 
` Zaliczka ta jest zwrotna dopie 
ro w chwili, gdy klijent przestaje 
'worzystać z gazu i jest bezprocen- 
“awa. Rzecz prosta, że tego ro- 
Mzaju inowacja bije w kieszeń 
orzedewszystkiem ludność najbie- 

iejszą. 
„ Zarząd gazowni rozporządze- 
mie powyższe usprawiedliwia de- 
picytem, sięgającym rzekomo su- 
xy 2 miljonów złotych, powsta- 
"ym skutkiem niewypłacalności 
Iklijentów. 

Przytoczona suma zdaje się 
Myć mocno przesadzona, jeżeli się 
zważy, że wysokość przeciętna 
miesięcznych należytości nie prze 
kracza sumy kilku lub kilkunastu 
„łotych. Gazownia posiada zre- 
isztą jak i każde inne przedsię- 
kiorstwo handlowe inne, prawem 
przewidziane środki, do ściągania 
imależności bez uciekania się do 
inowacyj nadzwyczajnych. 

Rachunki za gaz, zwłaszcza 
«s miesiącach letnich na skutek 
aierepularnej i powolnej kontroli 
liczników nie obejmuje jednego 
jmiesiąca, ale często okres od 8 do 
10 tygodni. 


Pobieranie więc zaliczki w wy 
«okości ostatniego rachunku jest 
więc niczem  nieumotywowane, 
gdyż wysokość sumy nie jest nor- 
'mowana miesięcznem zużyciem 
gazu, ale jest zależna jedynie od 
hego jak dysponuje czasem kontro 
ller gazomierza. 

Elektrownia miejska postawiła 
tę rzecz w sposób racjonalny i 
wsprawiedliwiony: Zaliczka w wy 
sokości ostatniego rachunku sta- 
nowi pokrycie należyłości następ- 
„tej. Dlaczego więc gazownia nie 
przyjęła tego systemu, to już nale 
ży do jednych z licznych tajemnic 
gospodarki miejskiej. 
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Przedstawiciel Banku 
Francuskiego 


Dla zapoznania się z sytuacją go- 
spodarczą w Polsce 


,„, W dniu onegdajszym przybył 
„ło Warszawy wybitny ekonomi- 
ista francuski, dyrektor biura eko 
momicznego Banku Francuskiego, 
lp. Lacour Gayet, celem nawiąza- 
wia bliższych stosunków z pol- 
skim Światem gospodarczym i 
ieapoznania się z sytuacją gospo- 
darczą w Polsce. Amerykański 
doradca finansowy, p. Dewey, 
"Ftórego łączą z gościem francu- 
skim bliższe stosunki, wydał na 
„Jego cześć przyjęcie, na którem 
+wbecni byli wybitni przedstawi- 
scjele polskich sfer gospodar- 
"czych. W dniu wczorajszym p. 
Lacour Gayet podejmowany był 
śniadaniem przez prezesa Banku 
Polskiego, dr. Wróblewskiego. 


P. Gayet pozostanie w War- 
szawie do dnia 24 b. m. Wyzy- 
ska on ten czas dla zapoznania 
aię z ważniejszemi zagadnieniami 
„gospodarczemi w Polsce. 
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DZIAŁ OFIAR. 

* REDAKCJA NASZA PRZYJ- 
'MUJE OFIARY NA RZECZ KO- 
- MITETU UTRWALENIA PAMIĘ. 
Ci MJR. LUDWIKA IDZIKOV; - 
SKIEGO. 


Pobierając zaliczki bezprocen- 
towo i na termin nieokreślony, ga 
zownia stosuje ponadto „kary” w 
wysokości 5 zł. za otwarcie liczni- 
ka. Ostatnie rozporządzenie gazo 
wni jest w stosunku do warstw 
najszerszych dotkliwą krzywdą i 
dlatego powinno być zniesione. 

Przykład elektrowni miejskiej 
uczy, że zabezpieczenie należnoś- 
ci można regulować w sposób in- 
ny, usprawiedliwiony i nie krzy- 
wdzący. 2 


Komisariat 
„rządu 
W pałacu biiihiowskim 


_ W związku z zamierzoną budową 
nowego gmachu dla ministerstwa 
Spraw Zagranicznych w przyszłej 
dztelnicy reprezentacyjnej w Alejach 
Ujazdowskich rozważana jest w za- 
rządzie gmachów państwowych spra- 
wa wykorzystania pałacu błiihlowskie 
go zajmowanego dotychczas przez to 
ministerstwo. 

Między innemi projektowane jest, 
po wybudowaniu gmachu mmisterjal.- 
nego, przeniesienia ul. Wierzbową 
biur Komisarjatu Rządu. Ratusz 
przekazany zostałby całkowicie magi- 
stratowi, 


CZY STRAJK DOZORCÓW? 


DOZORCY Z OSTRYCH BRUKÓW GROŻĄ ZAPRZESTANIEM 
ROBIENIA PORZĄDKÓW 


W niedzielę dnia 17 sierpnia r. b 
w sali przy ul. Kredytowej Nr. 14 
odbyło się wielkie zgromadzenie dozor 
ców domowych m. Warszawa, na któ- 
re przybyło około 1000 osób. Tema- 
tem obrad była sprawa zaprzestania 
sprzątania przez dozorców doniowych 
ulic jezdni i chodników o ostiej na- 
wierzchni. Powyższą sprawę zrefe- 
rował kierownik związku p. Juljan Ła 
będa, który zapoznał zebranych z fak 
tycznem stanem rzeczy, wykazując 
jednocześnie brak podstaw prawnych 
w stanowisku zajętym przez magi- 
strat m. st. Warszawy w tej sprawie. 

W dyskusji wszyscy mówcy w spo- 
sób stanowczy i kategoryczny doma- 
gali się od magistratu przejęcia cią- 
żącego na nich obowiązku sprzątania 
jezdni i chodników o ostrej nawierz- 
chni, nawołując jednocześnie zebra- 
nych by na wypadek nie załatwienia 
przez Magistrat tej sprawy, w cnasie 
jaknajkrótszym, dozorcy zaprzestali 
sprzątania, jezdni i chodników, 

W wyniku powyższych obrad zosta 
ły jednomyślnie powzięte następujące 
rezolucje: 

1) Weawaé Magistrat m. st. War- 
szawy do niezwłocznego przejęcia obo- 
wiązku oczyszczenia ulio o ostrej na- 
wierzchni. 

2) Polecić Zarządowi Oddziału, by 
wysłać delegacje de p. Komisarea Rzą 
du dla przedstawienia powyższych po- 
stulatów. 

3) Wezwać wszystkich  dozorców 
m. Warszawy, by na wypadek nieprzy 
chyłnego potraktowania tej sprawy 
przez Magistrat, stanęli na wezwanie 
organizacji de wałki w obronie swych 
praw, 

4) Wezwać Związek Klasowy z Le- 
sena by w sprawie zwolnienia dozor- 


1 mili. IOO tys. 


Na opiekę nad dziećmi i młodzieżą 


W miesiącu sierpniu ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej przekazało 
urzędom wojewódzkim i Komisarjate- 
wi Rządu na m. st. Warszawę 732.992 
zł. na opiekę nad dzieckiem į młodzie- 
żą oraz 402.048 na opiekę nad doro- 
słymi. 
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Usprawnienie 
działalności 
sądów pracy 


Opracowywane przepisy do- 
datkowe o sądownictwie pracy 
przewidują m. in. skrócenie sze- 
regu terminów w postępowaniu 
przed temi sądami. Dzięki temu 
przyśpieszony zostane znacznie 
wymiar sprawiedliwości I zmniej 
szy się liczbą sałagłych spraw, 


rów domowych od tego ciężaru jakim 


| zest sprzątanie jezdni í chodników i 


przerzucenia tego ciężaru na Magi- 
strat zajął wreszcie zdecydowane sta- 
nowisko zmuszające do zwolniema do- 
zorców od tego oiężaru. 

Na tem po odśpiewaniu „Roty ze 
kranie zamknięto o godz. 2.30 p. p. 


Znączne zmniejszenie 


Bezrobocie w Warszawie 


Podług danych państwowego urządu 
pośrednictwa pracy w Warszawie, w 
okresie tygodniowym od 11 do 16 sier 
pnia włącznie, ogólna przybliżona ilość 
bezrobotnych w stolicy wynosiła 15259 
w tej liczbie pracowników umysło- 
wych było 3,750. 

W porównaniu z poprzednim tygod 
niem ilość pozostających bez prący 
pracowników umysłowych nie uległa 
zmianie, natomiast pracowników fi- 
zycznych zmniejszyła się o 500, prze- 
ważnie w grupie robotników, niewy- 
kwalifikowanych, metalowców i nie- 
znacznie w grupie budowlanej. Za- 
siłki wypłacono 3,727 pracownikom fi- 
zycznym. 

Wysłano jako kandydatów do pra- 
cy 282 osoby, w tejliczbie 36 pracow- 
ników umysłowych, otrzymało zaś pra 
cę 189 osób, w tej liczbie 31 pracow- 
ników umysłowych. 


Zamknięcie restauracji 


Smutny koniec „Złotego rogu” 

Od kilkunastu lat na rogu Al. Je- 
rozolimskiej i Marszałkowskiej mie- 
ściła się restauracja I klasy połaczona 
w osobnym lokalu z cukiernia p. n. 
„Złoty Róg“, Przed kilku laty zmie- 
niono nazwę na „Bar żywiecki“. Z 
powodu przeżywanego kryzysu liczba 
gości spadła do minimum, wskutek 
czego właściciele - udziałowcy tego in 
teresu ponosili straty, a nadto zadłu- 
żyli się na poważne sumy za zaległe 
podatki miejskie i skarbowe. 

W tych dniach popularny zakład 
został zamknięty. Na 6 samochodach 
wywieziono zasekwestrowane: piani- 
na, stoliki i całe urządzenie baru, cu. 
kierni i kuchni. Pracownicy nie otrzy 
mali zaległych pensyj a nawet i kau- 
cji. 


MILION ZŁOTYCH 


Koszty wyasfaltowania mostu ks. 
Poniatowskiego. 

Według sporządzonego przez wy- 
dział techniczny magistratu kosztory- 
su całkowite pokrycie nawierzchnią 
asfaltową jezdni na moście ks. Józe- 
fa Poniatowskiego oraz na wiaduktąch 
1 dojazdach kosztować będzie około 
jednego miljona zł. 


LOS OPERY 
STOŁECZNEJ 


W rękach pracowników Teatru 
Wielkiego 

Aczkołtwiek budżet Opery warszaw 
skiej na r. 1930-81 jest już zatwier- 
dzony, jednak miasto niema pewności, 
czy bez zasadniczej zmiany zasad upo 
sażenia pracowników Opery i regula- 
minu pracy, uda się budżet ten zreali- 
zować, albowiem z doświadczenia łat 
ubiegłych wynika, że daficyt Opery 
wykazuje stałą tendeneją zwyżkową. 

Wobec tago, że wszelkie inne kon- 
cepcje utrzymania Opery (prrekara- 
nie Opery państwu z zapewnieniem 
ze strony miasta znacznego subsyd- 
jum, względnie wydzierżawienie lub 
utworzenie towarzystwa mieszanego 
dla prowadzenia Opery) zawiodły, mia 
stv zaś w obecnych warunkach gospo- 
darczych absolutnie nie jest w stanie 
łożyć na prowadzenie Opery ani jed- 
rego grosza więcej ponad sumę prze- 
widzianą w budżecie, otwarcie Opery 
w r. b. uzależnione jest od dojścia do 
porozumienia z przedstawiciełami pra- 
cowników Opery co do ewentualnych 
zmian w ich uposażeniu, co do których 
w najbliższych dniach przewidywane 
są bezpośrednie pertraktacje dyr. te- 
atrów miejskich z pracownikami. 

O ile pertraktacje te doprowadzą 
do pomyślnych wyników, przystapio- 
noby niezwłocznie do przygotowania 
sezonu pod innem kierownictwem. 


Budowa wysepki 
na Placu Teatralnym 


W związku z wykończeniem asfal- 
towania Placu Teatralnego wydział 
VI magistratu przystapił do układa- 
nia wysepki na Placu Teatralnym. 

Wysepka ta stanie pomiędzy gma- 
chem Opery, a Ratuszem, pomiędzy 
dwoma latarniami. Taksówki usta- 
wiać się będą z boku wysepki w ten 
sposób, że część ich zwrócona będzie 
frontem do Teatru Wielkiego, część 
zaś frontem do Ratusza. 


"Wypadki 


ARESZTOWANIE 52 CZŁON. 
KÓW ZWIAZKU METALOWGCÓW. 
Wczoraj o godz. 9-ej wieczorem odby- 
wały się obrady członków Zw. Meta- 
lowców ul. Żelaznej 75a. Na sali znaj 
dowało się przeszło 100 osób, korzysta 
jąc z gościnności lokalu P. P. S. Le- 
wicy. 

Podczas obrad wszedł na salę silny 
odział policji, który przeprowadził ca- 
ły szereg rewizyj osobistych lokalu. 
Znaleziono większą ilość bloczków M. 
O. P. R. - u, druków komunistycznych, 
notatek i sprawozdań. 52 członków 
Związków Metalowców aresztowano i 
odstawiono do urzędu śledczego. į 
Wśród aresztowanych znajdują się 
wybitniejsi działacze komunistyczni. 

STRAJKUJĄCY KRAWCY BIJĄ. 
Dziś rano grupa strajkujących kraw- 
ców żydowskich zatrzymała na ulicy 
idącego do pracy Moszka Izraela 
(Dzielna 17) i zażądała od niego, aby 
natychmiast powrócił do domu. Gdy 
Moszek Izrael nie chciał usłuchać te- 
rorystów, grupa strajkujących rzuciła 
się na niego, dopadła przed bramą na 
ulicy Bonifraterskiej 11/13 i pobiła go 
ciężko laskami po głowie. 

Policja aresztowała Mordka Ryg- 
holda, który stał na czele grupy biją- 
cych. 

PODRZUTEK W SAMOCHODZIE 
Przed wejściem do parku im. Paderew 
skiego wsiadła do samochodu - taksów 
ki jakaś przyzwoicie ubrana kobieta z 
małą paczką, każąc zawieźć się przed 
dworzec. Kierowca, Leon Łukasie- 
wicz, po przyjeździe do garażu na pl. 
3-ch Krzyży 18, usłyszał kwilenie 
dziecka w samochodzie. 

Zajrzał i pod małem siedzeniem 
znalazł dziecko w  kołderce, pielusz- 
kach i czystej bieliźnie. Była to dzie- 
wczynka 2-miesięczna. Przy dziecku 
była kartka tej treści: „Chrzczona, 
na imię Barbara - Kazimiera“, Łu- 
kasiewicz, jako bezdzietny, przyniósł 
dziecko do domu. Żena, dowiedziaw- 
szy się, że to dziewczynka rzekła: 
„Chłopca tobym wzięła. 

Zakłopotany mąż przewiózł maleń- 
stwo do 8 komisarjatu, tam sporzą- 
dzono protokół i dziecko przesłano do 
danu wychowawczego przy  supitaku| 
Di JarT l 


wieży ratusz. 


Wiadomośc! koścleln3 
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W miedziele odprawione będą wo- 
tywy: w kościele archikatedrałnym : 
metropolitalnym św. Jana, © godz. 
9.ej zrana na intencję członków Archi 
konfraterni literackiej. Ostatnia msza 
św. o godz. 12.80. 

W kościele Najświętszej Marji 
Panny Łaskawej (00. Jezuitów) co- 
dziennie msza św. z wystawieniem 
Przenajśw. Sakramentu, w niedziele i 
święta suma z kazaniem o godz. 10.45 
zrana, ostatnia msza Św. o godz. 12.30. 
W tymże kościełe przez cały rok, o g. 
7 wiecz. odprawia się codziennie krót- 
kie nabożeństwo wieczorne z wystar 


wieniem Przenajśw. Sakramentu. 


Radio 


Program Polskiego Radja na wto- 
rek, dnia 26-go b. m. 

STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 
11.58. i 19.58 na wszystkie stacje, W 
Warszawie 13.10 komunikat meteoro- 
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy. 


WARSZAWA: 11.40. Przegląd 
prasy kraj. 12.10—13.0. Muz. gra- 
mof. 16.15.17.10. Muz. gramof. 17.10. 
„Chwilka lotnicza”. 17.35. Transm. 
z Krakowa. 18.00. Koncert popul. 
19.00. Rozmaitości.  19.20—19.30. 
Płyty gramof. 19.30. Giełda rolni- 
cza. 19.45. Prasowy dziennik radj. 
20.00. Opera „Madame Butterfly". 
22.00. „Prawda o Robinsonie i jego 
wyspach“. 22.15. Kom. meteor. | 


KRAKÓW: 11.40. Przegłąd pra- 
sy kraj. 12.10—18.00. Koncert gra- 
mof. 16.15—17.35. Koncert gramof. 
17.35-18.00. ,Nad Popradem*. 18.00. 
Koncert. 19.00—19.05. Rozmałłtości. 
19.05—19.380. „O syntezie kamieni 
szlachetnych“. 19.80. Giełda rolnicza. 
19.45. Prasowy dziennik radj. 20.00. 
Transmisja z Warszawy. 22.0. Felje 
ton i kom. 


POZNAŃ: 


7.00—7.15. Zegar z 
13.05—14.0. Koncert 
gramof. 14.00—14.15. Notow. gieł- 
dy. 14.15—14.30. Kom. gospod. 17.30 
- 17.40.  Radjografja. 17.40-18.00. 
Pogad. radjotechn. 18.00—19.00. Kon- 
cert popoł. 19.00—19.15. Nadprogr. 
19.15-19.45. Intertudjum muz. 20.09 
—922.00. Audycja wiecz. 22.00—22.15. 


Sygnał czasu.  22.15—24.00. Muz. 
taneczna. 
KATOWICE: 12.05—13.00. Kon- 


cert gram. 16.00—16.20. Kom. P. Zw. 
Zrzeszeń Gospod. 16.20-17.35. Kon- 
cert gramof. 17.35—18. „Nad Po- 
pradem*. 18.00—19.00. Koncert po- 
pul. 19.00—19.15. Odcinek powie- 
ściowy. 19.15—19.30. Rozmańt. 19.30. 
„Budujmy własne zacisze domowe“ 
20.00—22.00. Opera „Madame But- 
terrfly*. 22.00—22.15. Feljeton. 22.15 
—23.00. Kom. meteor. 

WILNO: 12.05—12.35. Muz. gra 
mof. 17,15—17.20. Progr. dzienny. 
J7.20—17.35. Kom. Akadem. Aero- 
klubu. 17.35-19.00, Tr. 
Krakowa. 19.00—19.35. Aud. literac- 
ka. 19.85__19.45. Progr. na środę. 
19.45-20.00. Tr. z Worszawy. 20.05 
—20.30. „Od czeskich Tatr do polskie 
20.30—22.00. Koncert. 


go morza. I 
22.00—23.00. Tr. z Warsz. Felj. 
LWÓW: 1205—13.00. Kone gra- 


mofon. 17.35. „Nad Popradem*. 18.00. 
Transm. z Warsz. 19.00. Rozm., kom. 
19.80. Gierda roln. 19.45. Pras. dzien- 
nik radj. 20.00. Opera z płyt gra- 
mof. „Madame Butterfly". 22.00. Fel 
jeton. 22.15. Kom. 

ŁÓDŹ: 12.05—13.15. Muz. gramof. 
18.15—13.20. Progr. dzien. 16.15— 
71.10. Muz. gramof. 17.10—17.25. 
„Chwilka lotnicza”. 17.35—18.00. Od- 
czyt p. t. „Nad Popradem* 18.00— 
19.00. Koncert popul. 19.00—19.20. 
Rozmaitości. 19.20—19.30. Kom. Izby 
Przemys. Handlow. w Łodzi. 19.30— 
19.45. Kom. szkolny P. A. P, 19.45 
—90.00. Pras. dziennik radj. 22.00—- 


22.00. Opera z płyt gramof. „Mada- 

me Butterfly“. 22.00—22.15. Fełje- 

ton. 22.15. Kom. meteor. 
mAGRANICZNE: 19.40. Lipst:. 


„Wdowa Grapin* — operetka Floto- 
wa. 20.00. Hamburg. „Der Prozess 
Galilei". -— słuchow. Maassa i Sido- 
wa. 20.0. Berlin, „Księżniczka Tra- 
pezuntu' operetka Offenbacha. 
20.05. Wiedeń. Recital skrzypcowy 
Hugona Gottesmanna. 20.40. Lon- 
dyn Regional. „Beggars on horse- 
beck“ — słuchow. Georgea Kaufman- 


na i Marca Connellyʻego, muzyka He- 
ly — Hutchinsona. 


21.00. Londyn 
National. Transm. koncertu symoficz 
nego z Queen's Hal. 21.00. Paryz. 
„Mademe Butterfly“ — opera Pucci- 


Odczytu z 


Li 


nr- 


Listy Łódzkie 


PUSTO JAK NA SAHARZE. — 


PERSKI JARMARK, — ATRA- 


MENT DO BILANSÓW I KAMĘENIE DO GOLENIA. — PRZE- 
MYSŁOWCY PRZECIW OBNIŻ CE ZAROBKÓW. — JESZCZE 
REKORD OLIMPIJSKI 


Łódz, 23 sterpnia. 


— 


Co znaczy słowo kryzys zro- 
zumie ten, kto się przejdzie ulica- 
mi Łodzi w dzień, w godzinach 
handłowych. 

Przedewszystkiem z różnych 
stron wołają do niego większe lub 
mniejsze plakaty „Wyprzedaż re- 
sztek i awsszusów. Jedyna okazja. 
Niżej: cen fabrycznych”. T> 

Błędnem jest przekonanie, że 
tak zachęcająco zredagowane 0- 
głoszenie pociąga tłumy klijenteli. 

W sklepach pustki, „jak na Sa 
narze o 12-ej w południe” — skar 
Łył mi się pewien sprzedawca 
tzópe marocain, który sprzedając 
jedwabne tkaniny, marzy o podró 
ky na Wschód. 

Ktoby tam kupował, sezon let 
ni już się skończył, sezon zimowy 
jeszcze się nie zaczął. 

Marzenia owego subjekta o za 
czarowanych zamorskich, egzo- 
tycznych krajach spełnia właści- 
wie każda ulica łódzka. 

Handel poważny, odbywający 
stę w zamkniętych lokalach stra- 
cił całkowicie rację bytu. Odby- 
wa się więc na wielką skalę han- 
del ułiczny, zmieniający wygląd 
miasta doprawdy w jakiś perski 
jarmark. 

W każdej bramie, w każdym 
zakątku murów przycupnął wy- 
straszony sprzedawca nad koszem 
rozmaitych bric-anbrac. Cały raj 
manufaktury, wszystkie resztki i 
ausszusy wywędrowały z mroków 
ikłepowych i wabią oczy prze- 
:hodnia, reklamowane  wrzaskli- 
aym jazzbandem krzyków sprze- 
dawców, zachwalających zuchwa 
e i bezczelnie swój towar, byle 
„ylko handel szedł. 

Można tu dostać koszule zefiro 
we i „czysto jedwabne”, szelki 
„gumiane” i pasy, skarpetki „na 
każde nogie od takie wielkie, do 
rakie małe”, chusteczki do wszyst 
fie fasony nosa, krawaty Paris- 
„zyk, i ala Mussolini, notesy do 
zapisywania niewykupionych we- 
«sli, papier listowy do intymne ko 
espondencje od serca, okładki do 
paszportów zagranicznych (kto 
dziś wyjeżdża? — pytam się), 
atrament niebieski do listów mi- 
fosnych i czerwony do robienia 
rałszywe bilans dla kontroli skar- 
dowej, pasta do obuwia — od te 
paste buty są jak nowe. 

Czemu pan jest smutny? — 
pyta się z głupia frant jeden taki 

andlarz. 

— Co znowu? 

— No mi się wydaje! Ja panu 
¿o powiem, niech pan sobie kupi 
ten kamień do ostrzenia brzytwy. 
Ny jak ona będzie golić, jak sam 
inspektor podatkowy. A kto ogo- 
lony, temu lekko na duszy. Wszy- 
stko za jedne 70 groszy. 

— Co pan, nie chce? Pół ka- 
mienia odstąpię za 40 groszy. 
Niech ja stracę, ale ja chcę panu 
ulżyć, coby pan nie był taki smut 
ny. 
I naogół biorąc sprytny han- 
dlarz przynosi ludziom ulgę w kie 
szeni. Potrzeba czy nie potrzeba, 
każdy kupi sobie jakąś drobnost- 
kę zą kilkanaście groszy. 

— — Nagłe popłoch! W da- 
łekiej perspektywie ulicy zamaja- 
czyła postać policjanta. W dzi- 
kim pośpiechu Ifkwidują się rucho 
me pukty sprzedaży. Handlarze 
porwawszy swe kosza pośzą jak 
wyścigowce tto dorocznem Derby. 


— Od tego treningu to Ża za rok 
na 


staję da oacodawego  hięgu 


przełaj — uśmiecha się jeden bro- 
daty kupiec, który mimo tuszy 
wcale nieźle wyrywał, uciekając 
przed „niebieskiem niebezpieczeń 
stwem” w białej czapce. 

— Un jest, jak antol od robie- 
nia porządku — a my  jęsteśmy 
jak potępieńcy, my chcemy żyć i 
trochę zarobić, można czy nie 
można. 

Tak nie ulega wątpliwości — 


Łódź przeżywa kryzys. Zdołność 
konsumpcyjna I i spadał do 
minimum. l 


Tymczasęm niektóre przedsię- 
biorstwa łódzkie, zwłaszcza śred- 
ni i drobny przemysł, dążą do obni 
żenia płac robotniczych. Ta fał- 
szywa taktyka spotkała się z naga 
ną związku przemysłu włókieńni- 
czego. 

Związek ten w odpowiedzi na 
skargę organizacyj robotniczych, 
stwierdził, że w interesie podnie- 
sienia konsumpcji i uporządkowa- 
nia rynku pracy będzie się prze- 
cistawiał energicznie wszelkim 
próbom obniżenia płac. 


Deklaracja związku włókien- 


niczego została przyjęta z uzna- | gm 


niem przez organizacje robotni- 
cze. 

Na zebraniu poświęconem o- 
bronie interesów pracujących wy- 
stąpiono również przeciw projek- 
towi podniesienia komornego do 
172 proc. i zużycia tej nadwyżki 
na cele budowlane. Już obecne 
komorne stanowi poważną pozy- 
cję w budżecie robotniczym, nie- 
ma więc mowy o nowej podwyż- 
szce. 

— Zresztą — mówił do mnie 
jeden z delegatów robotniczy 
— nie wierzymy w dobre skutki 
tej akcji budowlanej. Widział 
pan może naprzeciwko Sądu Okię 
gowego mały domek rodzinny, 
wzniesiony jako pokaz. Toż to 
kurnik. Można przezeń przesko- 
czyć, nie pobijając rekordu olim- 
pijskiego, a nawet mała żabka mo 
że wetknąć swój pyszczek do ni- 
skiego okienka, by powiedzieć 
„dzień dobry?” Za takie budow- 
nictwo z naszej krwawicy dzięku 
jemy. 

Cóż miałem powiedzieć. 
Pokiwałem tylko głową. 


J. Czar. 
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Jaka Nędzie pogoda? 


GSF PZA R RĘKE 
Y 


Spostrzeżenia państwowego Insty- 
tutu meteorologicznego w Warszawie 
z dn. 28-go sierpnia r. b. 

Prawdopodobny przebieg pogody w 
Polsce: Na wschodzie i południu Pol- 
ski chmurno z możliwością  przelot- 
nych.deszczów, poza tem zachmurzenie 
wiatry zmienne, 


s 


usuwa momental- 
nie ołówek „Aga- 
'wa' Nr. 1. Nieby- 
wała nowość! Nie 
tłaści, nie brudzi 
remów. Wybiela 


- ć 
stokroć lepszy od 
wygładza, udelikatnia. Gena 1.50, my- 
dło bieląc „Agawa“ Nr. 1 — zł. 175. 

wągrów i tłustej ceny polecamy 
ołówek i mydło „Agawa“ Nr. 2. 


BIURO ZBOROWSKIEJ 
Mazowłcka 4 ` 
Nauczycielki, nauczycieli wy- 
kwalifikowanych, Francuski, An- 
gielki, Niemki, wychowawczynie, 

gospodynłta włefskie poleca. 


Ortopedysta szewc 


, Wyrabiam obuwie na no- 
gi skrócone, skrzywtone 
$uzowate, platfus, guzy 
artretyczne paraliż a tak, 


Że aparaty 


Wichał Zakowski 


Warszawa. 
ul. Śnideckich 7 — 21, tel. 543-94 


PLANDEKI =z) 


nieprzemakalne, NAMIOTY, 
BREZENTY własnej produkcji 
dostarcza 


torxa Bracia Deutsch 


Warszawa, Królewska 18 


aw jez WYW; AMY 1 WA "4 SC 


ORTOPEDYSTA-SZEWE 
Stanislaw Rumifñski 


Warsząwa, Podwale 18 
wejście od Piekarskiej 
tel. 540-18, 


Przyjmuje obuwie orto- 
pedyczne do aparatów i 
krótkich nóg, platfus, od- 
ciski, nogi guzowate i inne 
= zboczenia. Wykonywa się 
według ostatnich wy- 
magań ortopedji chi- 
rurgicznej 
WWO ZZOZ GWO OO) 


m | JEJ 
Żądajcie wszędzie napoje 
naturalne 
chlebno - słodowe, żurawinowe, 
owocowe, gazowe, citro, oran- 
żada I lemoniady ' 
JÓZEFA KOSTKOWSKIEGO 


pierwszy założyciel w Warsza» 

wie fabryki kwasów chlebowych 
i owocowych 

Warszawa, Dobra 18, tel. 539-49, 


W okresie roku szkolnego najwięcej niszczy obuwie młodzież szkolna, 


Przesyłajcie natychmiast do reperacji 
Do Mechanicznej Pracowni Obuwia 


„RAPID! 


Miodowa 21, tel, 316-46 


Reparacje wykonuje się również na poczekaniu. 


Pierwsze Krajowa . 
Wytwórnia Wyżymaczek | 


aluminjowych -patentowanych 
Jepsze to wiete tańaze od zagranicznych 


NĄ ŁOŻYSKĄCH KULKOWYCH 


LUDWIK WAHL i SYN, Chmielna 58. 


| 
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Miesięcznik Związku Polskiej;lnteligencji Katolickiej 
Odrodzenie 
pod redaktią X,-Dr. A. Szymańskiego 
Pismo poświęcone zagadnieniom myśli i działalności 
Katolickiej 


Adres Redakcji i Administracji: Lublin, Uniwersytet, 


Prenumerata: rocznie 18 zh. półrocznie zł 9, kwartalnie zł. 4,50 
P, K O.: Miesięcznik Prąd Nr. 4380. 


na wszystkie dni w roku, dzieło 


Żywoty Świetych opracowane przez ks. doktora 


W. Galanta, ozdobione 366 iluatracjami, 740 stron druku, w ozdob- 
nej oprawie, najnowsze poprawione wydanie, cena 12 zł. 


Żyde i śmierć Pana Jezusa. (75777% nieba) „Droga 


3 krzyżowa”, orez Zywot 

Najśw. Marji Panny, opis miejsc cudami słynących i Żywoty Świę- 

tych w jednym komplecie, format 22x34 cm., w odobnej oprawie, 
cena 25 zł. 


Dokąd idziesz Panie? (Quo Vadis) Sienkiewicza, 292 str. 


łlustrowane w oprawie, cena 4 zł. 
Na opłatę poczt. należy załączyć 3.50 zł. Powyższe dzieła powinny 
znajdować się w każdym domu katolickim, będą ozdobą i pamiątką 
i dla prawnuków, więc kto zamówi nie pożałuje. Wysyła księgarnia 
„Czeczwa* p. z. Jana Mackowa, Rożniatów, Małop. Strutyn W, 154, 


na długoterminowe 
RATY i najtaniej. 


A 
FUTRA Przeróbki i rep© 


racje, fasony modne robota solidna 


M. LACHOWICZ 


Chłodna 8 tel. 283-39. 


(l 
Najradykalniejszy środek dla elerpiących na 


Najstarszą Przepuklinę 


gdy nawet opaski i operacja nie pomo 
gly, oraz wszystkie fałszywe wynalaz- 
ki nie poskutkowały, usuwa jedyny 
specjalista z długoletnią praktyką dla 
cierpiących na rupturę, zapamocą mo- 
jego opatentowanego bandaża Nr. 
12.89, który przynosi prawdziwą po- 
moc mężczyznom i kobietom. S. KON, 
Warszawa, Sosnowa Nr. 13. Prospek 
ty na Żądanie bezpłatne. Przestrze- 
gam przed naćladowaniem mojego 
środka przez fałszywych specjalistów, 
którzy powołująs ię na różnych profe- 
soraw 1 tylko pogarszają chorobę. 

| OO 1 ë o 


OGRODZENIA DRUCIANE 
L. Mieczyński 
Warszawa, Elektoralna 19, tel. 
215 - 44. Egzyst. od 1855 r. 


C©PTYK 
Stemisiaw <tewikowski 
Śt Krzyska 20, tel. 324-20 
Poleca po cenach fabrycznych okula. 
ry, binokle z najlepszemi szkłam 
ponktualnęmi „Zeissać i „Parfa', 


Lornetki polowe i teatralne, lorgnony. 
barometry, termometry, lupy i t. p. 


Reparacje na poczekaniu. 


Sp. Z O. ©. 


a bedziecie je mieli jak nowe. 


Najnowszy epidjaakop „Tripler“ 


do: 
amatemii, bota 


POMOCE 


geografii, historii i zoeQlogii. 
Wagi osobowe i laboratoryjne. Latarnie projekcyjne 


. Dostawa Szkolna 


PESTARBOZŻZI sr zog. ow.” 


Warszawa, Sfokrzyska, 1/3. 
ILUSTROWANA KATALOGI BEŁERA TNIE, 


Sąd Arcybiskupi  WarszawstĄ 
(Miodowa 17) w sprawie sepa- 
racyjnej przez Władysławę Las 
skowską wytoczonej, wzywa pod 
zagrożeniem uznania za niepo« 
słusznego prawu (contumax) $ 
prowadzenia sprawy zaocznie 
Zygmunta Laskowskiego, niewią 
domego z pobytu, aby w dniu 6 
września 1930 r. o godz. |ll-ej 
przed południem stawił się OSO» 
biście w  pomienionym Sądzie 
o ogłoszenia wyroku. 

Warszawa, 1 sierpnia 1930 r 

Sędzia: Ks. Dr. Niemira, 

Notarjusz Sądu: Ks. P. Loeve 


niki. chemli, Fizyki, 


poleca 


S%. VI. IV. DT. CJL. 


„ALE W GRENA 


DZIE ZARAZA”... 


(NA MARGINESIE „W BLOKADZIE ZAPRZAŃCÓW” M. J. WIELOPOLSKIEJ 


Wpadła nam w tych dniach w skich i Fryczów aż do Wyspiań-|! wszelkie rozpasanie 
ro- skich, 


ręce maleńka broszureczka, 


Sienkiewiczów, Kasprowi- 


dzaj listu otwartego p. Marii Je- czów i t. d.) wdarło się zwierzę 


ników zjazdu radotnskiego b. le- 
gionistów *). W ulotce tei znana 
i głośna ze swych ekstrawagan- 
cyi publicystycznych pisarka w 
namiętnych (jak zwykle...) zda- | 
niach atakuie pewną grupę lite- 
ratów polskich, ongiś związanych 


z ruchem  niepodległościowym, 
za to, że obecnie — w Polsce! 
niepodległej — popłynęli pod. 


wiek, który wstydzi się dogma- 
tu, który przesiąknął relatywiz- 
mem, który twierdzi, że Qjczyz- 
Ina jest zmienną kategorią histo- 
ryczną, że Chrystus był pierw- 
szym komunistą, że cnota jest 
przesądem, że moralność zależy | 
,od form procesów wytwarzania | 
i obrotn i t d. 

Na tem właśnie podłożu roz- 


żaglami rozchełstanego liberaliz- wija się ów niszczący «proces za- 


mu, 
od dobrego, 
dyscypliny 


| 


rżnij o bruk! 


nych przystani t zw. 


że przestali rozróżniać złe „niku dogmatu — nietylko zresz- 
że stracili poczucie tą w literaturze, ale į w innych 
moralnej i stają w dziedzinach życia społecznego— 
obronie komunistów, nie oburza=| któremu takie buńczuczne, 
ią się na Tuwimowskie „karabin | zgoła 
, uciekają od służ-| rzuca felietonistka... 
by wychowawczej do malarycz- Porannego“, 
czystej | mego 


ale 

nieskuteczne wyzwanie 
„Kuriera 

koleżanka sa- 

Boya - Żeleńskiego, do- 


sztuki i t. d. P. Jehanne - Wielo- stątnio Żerującego na owej mo- 


polska, 
bardzo ostro rozprawia się z ty-, 
pem takiego pisarza - truinia, za- 


rzucając mu z całą pasją, że nie' 
bierze udziału w trudach budo-, 


wania nowej Polski, ale przeciw- 
nie trudy te pomnaża i pogłębia 
przez demoralizujący wpływ na 
unrysłowość polską. 

Bardzo rzadko mamy możność 
zgadzać się z p. Jehanne - wie- 
lopolską, która. jeśli nawet uak 
rmióżna sądzić z tego ataku) ro- 
zumie zadania wychowawcze pi- 
śmiennictwa, to w swoim włas- 
nym zakresie wykonywine ie fa- 
ialnie, bo  stronniczo, bezkry- 
tycznie. napastliwie. wyzywają- 
co i destrukcyjnie. 

Tym razem jednak gotowi je- 


:teśimv przyznać jej pewną ra- 
cję. Istotnie — pewne przejawy 
życia naszej literatury wspól- 


czesnej mogą poważnie niepo- 
Loić. Już w „przedwiośniu* Že- 
rnmskiego, o czem tyle w swoim 
czasie napisano, pojawiła się 
pewna, drażliwa, głęboka rysa. o 
której wprawdzie p. Jehanne - 
Wielopelska nie wspomina, ale 
która w zestawieniu choćby z 
„Różą”* stanowiła przejaw nie- 
nokojącego chwiania się dogma- 
tu na polskim Parnasie. 

To też — jeśli patros cum 
magnis comnparare licet 
— poniektóre Tumiwy naszych 
dni temi właśnie poszły droga- 
mi. I jeśli np. duchowych synów 
Czarowica można było szukać w 
szeregach ułanów Beliny lub po- 
śród dzielnych Bajończyków, to 
z wzoru młodego Baryki napew- 
no mogli krzewić się tylko ko- 
rnunistyczni agitatorzy. 

P. Jehanne-Wielopolska dzwo- 
ni na alarm, że literatura polska 
duchowo demobilizuje Polskę, ku 
uciesze Niemców i bolszewików, 
którzy produkują Remarque'ów i 
Erenburgów, ale równocześnie 
mnożą fabryki gazów, masowo 
produkują samoloty bojowe, ar- 
maty i łodzie podwodne. 

Ten alarm jest słuszny. Ale je- 
go autorka nie całkowicie odga- 
duje, a nawet zgoła nie trudzi się 
odgadywaniem jego istotnego 
podłoża. Cóż ho powoduje. że au 
torka „Kryjaków* z właściwym 
sobie temperamentem aż musi 
oświadczać, że zrywa wogóle z 
literaturą, w której zamarła myśl 
ideowa?  Dlaczegóż to dogmat 
zwietrzał w książkach literatów, 
których nie wszystkich nawet w 
aluzjach ośmiela się atakować? 

Bo — powiedzmy to w żargo- |; 
nie — poszła wogóle szeroka 
moda na liberalizm. W _ święte 
ogrody idei, w których jednym 
z ogrodników zawsze w Polsce 
była literatura (od  Modrzejow- 


„W  Blokadzie  Zaprzań- 


oglądna co do nazwisk, | dzie liberalizmu 


ideologicznego. 

Na tem to podłożu ` kultu wy- 
gody i indyferentyzmu moralne- 
go krzewi się złośliwy bakcy! 
relatywizmu, który nakazuje roz- 
luźniać wszelkie węzły rygorów 
etycznych, usprawiedliwiać 
(zbrodnie, tłumaczyć i bronić 


myśl, sło- 
wa i czynu. 

Teraz nie widzi 
nawet 
ohydzie. Człowiek przestał się 
joburzać, bo oburzenie nie przy- 
stoi „mędrcom', którzy uznali, 
że cała ewangelia ludzkości współ 
czesnej streszcza się w dewizie: 
„Wszystko rozumieć, bo —wszy- 
stko wybaczyć!*. Liberalizm po- 
tknął moralność, relatywizm za- 
SE howa dogmat,  oportunizm 
' zlikwidował rycerskość. 


Ale cóż w tych materiach ma 
do mówienia p. Jehanne - Wie- 
lopolska? Wszakże sama stoi na 
|najbardziej wysuniętych szan- 
sach liberalizmu. Sama szczerhi 
swoje pióro w służbie magów 
irelatywizmu moralnego, utylita- 
ryzmu etycznego, wszetecznej to 
lerancji i krupierstwa duchowe- 
go. Zabolało ią coś osobiście, 
więc krzyczy. Ale nie widzi, że 
sama pomaga krzewić zło w Pol 
l sce, które idzie tak szeroką falą, 
że wreszcie i jej „świętość“ szar- 
gać zaczyna. 


Pusty to tedy krzyk. I nie 
stamtąd przyjdzie odrodzenie... 


Wspomnienie 


Ś. P. FELIKS KONOPASEK 


Zmarł wybitny muzyk i peda- 
gog, Ś. p. Feliks Konopasek. Od- 
szedł człowiek cichy, o pięknej 
duszy i miłującem sercu, Nieod- 
żałowany wobec zasług, jakie > 
łożył w wielu dziedzinach rodzi-| 
mej sztuki muzycznej. Jemu to, 
zawdzięcza Filharmonia War- 
szawską. iż w  zaraniu swego 
istnienia 
brze przygotowanym zespołem 
orkiestrowym. który, wśród szy- 
kan ze strony zaborców, w wiel- | 
kim mozole, bez myśli o zaspo- 
kojeniu ambicji osobistych i z 
zupełną  bezinteresownością — 
przygotował dyrektor Konopa- 
sek. Jemu także, m. in., zawdzię- 
cza swe powstanie Szkoła Mu- 
zyczna im. Chopina, ; która, no- 
wocześnie ujmując pedagogikę 
muzyczną. wychowała szereg 
wybitnych artystów, teoretyków 
i reformatorów dzisiejszej muzy- 
ki polskiej. 

Niezapomniany jest Konopasek 
dla tych wszystkich, którzy na 
tułaczce, w dalekim, zimnym Pe- 
tersburgu krzepili serca operą 
narodową. Dzięki niemu bowiem 
nad Newą po raz pierwszy za- 
brzmiał mazur w „Halce*, polo- 


nez w „Hrabinie* i kurant w 
„Strasznym Dworze“. 

On pierwszy także. nie kto in- 
ny, rozśpiewał melodiami Mo- 
niuszkowskich oper miasto PQ- 
znań. 

On to w czas niewoli mocniej 
bić kazał sercu akademika w 
takt pieśni polskiej, tworząc chó- 
ry młodzieży uniwersyteckiej. 


WŚROD 
WYDAWNICTW 


Ukazał się Nr. 34 tyg. „Kobieta 
Współczesna“. Artykuł wstępny 7. 
Jabłowskiej omawia „Program Femi- 
nistek Angielskich*. Z cyklu jak żyją 
i pracują kobiety mamy S. Reya 

„Wychowawczyni*, a dalej z piękneso 
cyklu „Świat po niewidomemu', „Za- 
tawa w Czarnego Luda“ H., Bogu- 
szewskiej. 

Świat kobiacy zawiera m. in. we 
wrześniowym numerze około 120 prze- 
pięknych modeli mód na jesień. Na 
treść zaś jego. bardzo urozmaicorą 
i interesującą składają się feljetony c 
modzie, artykuł kosińetyczny, świeżna 


i nowela wapółczaena H. 


rozporządzała już do- 


Ra EE 8 Ra © ANIE a oi NGT PŃŃ 


Dziecku polskiemu przypom- 


niał „zapomniane pieśni“... W 
trudzie wielkim i iak zawsze — 
bez wyrachowania, dźwigał 


wzwyż kulturę mas robotniczych 
stolicy, dając podstawy organi- 


się nic gor-| 
hanne - Wielopoiskiej do uczest- ryjące: czlowiek liberalny. Czło-|szącego w najwyższej 


zacyjne chórom dzielnicowym: m. 
Warszawy. A kiedy zasługi Je- 
go nagrodził Minister Oświaty 
„Złotym Krzyżem“, płakał radoś- 
nie, wzruszony  nadewszystko 
tern, jak rnówił, że doświadcza 
osobiście, jak Minister Naiiaśniej- 
szej Rzeczypospolitej odznacza 
obywatela Odrodzonej Polski. 


Przedsionek innego Świata 


Kilka tygodni temu w Londynie 
zdarzył się wypadek, nasuwający po- 
ważne refleksje o życiu, śmierci, smut 
ku pozostałej rodziny, o naszych wo- 
tec niej obowiązkach... 

Z powodu oberwania się chmury 
wieczorem w pobliżu podmiejskiej sta 
cji kolejowej zalane zostały cztery dłu 
gie tunełe kolejowe, tak że nagle mu- 
siała stanąć cała komunikacja kolejo- 
wa. 

Pięćdziesiąt pociągów kolejowych 
w owych mrocznych tunelach zostało 
uwięzionych, a 80.000 osób w tych po- 
ciągach zostało odciętych od świata. 
Początkowo ludzie zaczęli się tylko de 
nerwować, ale kiedy w ciemnościach 
mijały godzina za godziną — a pomo 
cy nie było widać — zamknięci w tu- 
nelach ludzie wpadli w głuchą roz- 
pacz. Co robić? Co będzie? Czy to 
ostatnia godzina? Czy już jesteśmy 
w czarnej czeluści grobu? Ktoś miał 
szczęśliwy pomysł i zaczął Śpiewać 
pieśni, pochwycili je inni i wkrótce 
we wszystkich pociągach  rozbrzmiał 
rotężny śpiew, chór 80.000 osób. Za- 
pomniaro o niebezpieczeństwie i tak 
spędzono 6 długich godzin, aż wody 
ustąpiły i uwięzione pociągi mogły ru 
SZYĆ. 

Kiedy potem pytano tych ludzi o 
czeme«wśród niebezpieczeństwa myśle- 
L — większość odpowiadała, że męką 
była myśl, co stanie się z rodzinami 
wrazie, jeżeli my zginiemy... 

Cóż dodać do tego ciekawego spo- 
strzeżenia w chwili trwogi o życie? 
Troska o rodzinę dominuje nad inre- 


H 


Rozrywki umysłowe 


ZADANIE AKTUALNE. 


Litery w pustych kratkach utwo” 
rozwiązanie. 


W puste kratki należy wstawić li- 
tery, aby powst" 11 słów pionowych. 


SZACHOWNIECA. 


Ślimak znajdujący się w prawym Potrreba zaznaczyć, że Ślimakowi 
dolnym polu szachownicy, zamierza od | wolno posuwać sie tyłko polami białe- 
wiedzić swego towarzysza w lewym |mi i musi on obejść wszystkie pola. 
górnym polu. e Jaką drogę wykonał ślimak? 


BILETY 


WIZYTOWE. 


| 


JE | „dan Gland Lyon ~ 


Poseł Kazim, Bartel 


Jaki zawód i gdzie przebywa danz | 
osoba. 


Z jakiego miasta i kraju jest ro 
dem ten pan. 
Fr. Marszałkoweki. 


J. Reiss. 
ROZWIAZANIA ZADAŃ Z Nr. 161DN. 15 CZERWCA. 


1. Przekładanka. Czterechsetlecie 
Jana Kochanowskiego. 


Cudze chwalicie swego nie znacie. 


FIGLE Z ZAPALKAMI. 
Cegła, zagon, trasa, kolce (wspak), 
radło, cugle (wspak), Czech, Halka, 


sezon, Erato, tułów, lotos, konie 1) m 
twspak), cewki, irade, gdzie (wspak) 
jajko,. | | 

2. Arytmograf. 2) i g 


Chełm, Brudzew, Chodel, Warta, 


Blizno, Cieszyn, Ostrówek, Gostynin, 


Gniew, Poznań, Ciechocinek. 


on ZAWIERA W sb 
OBOK SOLI MINERALKYCH Y 
BRZEŹWISJĘCY WYCHIG 


_Z IGLIWIA SCSKSWESO 


Usuwa deligliwości nóg, wzmaenią i 

orzeźwia zbolałe stopy. Lab. chem. 

„DI N OL“, Warszawa, Blektaral- 
na 26 tel. 240- 52. 


Budowlane 


i PLACE ygewiane | w Warszawie 


mi, zwłaszcza u ludzi, którym los po- 
wierzył rodziny. To samo jest w Lon 
dynie, w Warszawie i wszędzie, gdzie 
człowiek rodzinny ma poczucie obo- 
wiązku wobec swojej rodziny. 
Wniosek stąd oczywisty: zabcz. 
pieczcie swoje rodziny w P. K. O. od 
katastrofalnych skutków waszej przed 
wczesnej, nieoczekiwanej śmierci. Za 
cenę kilkunastu złotych składki — wy- 
pełnijcie obowiązek dobrego o) 
e$. | i ajea, W at 


Dojazd tramwaje A i! b, 
; ża Prey niedostatecznej funkcji prze- 


wodu pokarmowego, katarze żołądka i 
kiszek, opuchlinie i stanach zapałngch 
kiszki grubej, skłonności do zapalenia 
ślepej kiszki, naturalna woda gorzEn 
„ł/mamciszka Jóweja* szybko nsuwą 
cbjawy zastoinowane i bule podbrzu. 
| PRORRPZGKELIRC SE. a í 


Plany zatwierdzone, Dajemy 
natychmiast akty hipoteczne. 
Cena zł. 2,50 za łokieć kwadra- 
towy na 2-u letnie bszprocento- 
we spłaty. Wiadomość Sp. Akc. 
„FERENY:* ui. Żórawia 33, 
telefon 23-65; w Święta 223-00. 
porze OK, | 9—214—7. 


t2 


| FUTRA 
„Raty najdogodniejsze i najtaniej. 
'Przerahianie i reparacja foter, faso 
ny modne, robota solidna. 
KACPRZYKR 


Nowogrodzka Nr. 27, teł 249-08 


Poszukuję posady pomocnika 
„gospodarczego. Kawaler, szkoła 
'rolnicza, czteroletnia praktyka 
we wzorowych majątkach. Zgło- 
szenia: Rybacki, Babców, gm. 
Kobiela, poczta Radomako. 


w 
Sprzedam fisharmonję w do- 


i brym stanie. 
Krochmalna 83a m. 39 


Potrzebny organista umiejący 
srowadzić chór męski. Warunki 
tracy  urzędmików kontrakto- 


wych. Proboszcz parafji Zegrze. 
Í o 


Na sezon letni, 
najnowsze faso- 
ny i kolory ka- 
peluszy mę- 
skich, oraz cza- 
pek sportowych. 


Doleca Pochmara 


Zgoda 3, tel. 79-24 


„PRZYCIEMNIA” 
„PWATYEMMIAST. 


= NA KAŻDY ZĄDANY KOLOR *"" 
POD GWARANCJĄ KIESZKODLIWY 


PARF. d' ORIENT WARSZAWA 


Nowoczesna Wytwórnia stempli i kilas 
kauczukowych 
Z. GĄSIOROWSKI 
V arszawa, Żytnia Nr. 27. 


MEBLE 
Solidne najtaniej Wybór wielki; 8y- 
palnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła, Otomany, tapczany, 
Fozetki. Brystolki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratan, 
Dogodne warunki. 


„FLORYDA” 
ihmielna Nr. 41, róg Marazałkowakiej 


E o nec 
ZAKŁAD 


(ORTOPEDYCZNY 
J. Zawodnika 


Warszawa, Leszno 25, 


front, I p., tel. 196-14. 
Iatuieje od roku 1910, 
Wykonywa aparaty 
łoczołcze (system Hes- 
singa), rece d- nogi 
sżtuozne najnowszych 
«systemów, gorsety 

stujące, także bandaje 
rupt pasy brzu. 
mns I t. p. Bpeojalny 
obuwia lecznioze- 


ŁOSZEŃ 


CENY 06 
zka TA 
Redaktor naczelny: Dr. 


(wzmianki) 2.00 sł; „Nokroł 
uwaga: ogłoszenia 
powysazych ża 
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EE B KRAWIECKIE ZAKLADY BRZYBORY E 
y ORTOPEDYCINE 
U WE LWOWIE Krawiec Męski = 
- i pod Protektoratem Pana Prazydanfa Rzeczypospolitej 1. Mości- w. WŁ. GODLEWSKI P É 2 Y 
=2 ckiego i Pana Marszałka J. Piłsudakiego, a pod egtdą Pra- arszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, le i ! 
E= tel. 406-81. R 4 CZMA.CZ3 | 
$a  zydjam Honorowego w Osobach JWPD. Walerego Sławka 6-61. Przyjmgje wszelkie obate- ! 
Šg i JWP. Ministra P,1H. Inż. Bugonżnsza Kwiatkowskiego. ha Z 72 i.powierzanych ma- aszczupiająca 
= Ceny przystępna 
i: Podat krajowych i sageantozngch artykułów GUMOWE 
s= za wszystkich galasi produkcji pończochy 
E SPECJALNE DZIAŁY i GRUPY: ma żyl akl 
== Dział budowlany. — Grupa rad icena. — Kotokcja 8 
sa produktów częskowowkekich z Rus! kacpackiej. — Oficjal- ZAKŁAD W L h 1 
Z8 na zbiorowa Grupa rumuńska, węgierska ! aglpska. — Grupa ORTOP. a ab OWIGZA 
EE  regjonałna przemysłu północnej Francji. — Zbłorowy połkaz ; 
sz wyrobów polskiego Przemysłu domowego i Indowego. — Po- Warszawa, Marszattowska 123, pierwszo yi) 
ŻE kaz stosowania gazu zicmnego dla celów przemysłowych CENY PRZYSTĘPNE! 
F i użytku domowego. N 
SB W DZIALE ROLNICZYM: Prot TEEM 
=Ę Targi hodowlane kont remontowych i luksusowych, [ U 
i bydła rogatego, trzody chlęwąej i owiec. Targ drobiu, gołębi r szy z i d 


1 królików. I. Ogólnokrajowa Wystawa Jajcrarska. niezwykle lekkiegórwa- 


== 

== 

== Dla zamtajscowych wczesfników w drodze pawsotnej ą Lwowa 50peoo.-anitke 

4 AREA polskich L Mnjah io ło Lot za okamaniem karty łe, (ostatnia a ARE 
z= tate wstępu. ena ka tej . 10, a zujących nię . 
EE Aea kuptacktem z é~. Preydajat kwater odka = dworu techniki), panty EFR i 
F we Lwowie nicze - ortopedyczne i 
SB Informacje w Bturach Targów Wsehodniń, Lmów, PA. Wysńnsawy tal. 0-04, 5-37. 


chirurgiczne (wyciągo- 


Że wara twin wi. mw rwa om pojedyncza sztuki’ szaty, kredensy, bi- we), pasy przepuklino - 
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BH pod gwarancją prawdziwy pszczelny-deserowy, leczniczo-spożywczy Gotogo, z. = stołowe, ANT. KUGLEAR 
ə z własnej pasieki wysyła za pobraniem pocztowem: 3 kg. — 5 kg. sypiałne gabinetowe, solidnym na ra- MARSZAŁKOWSKA 421 piaia 

$ adu 10 kg. — i kg. wraz z SR I opłatą pocztową. ż ty, wytwórni właanaj, poleca wlgtoa 146-52 

„ Wallach Podwełoczyska, (Małop.) ul. Mickiewicza 62 URBAN 
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Ż Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 


Firma ohcześcijańaca 


gg rom ': | 
Fabryka luster i mzlifiernia szkła 
B-CIA BABICZ 


Warmawa, Solec Nr. 77, tel. t60-A2 

Lastra meblowe i galanteryjne szkła 

techniczne oraz wazałkia roboty u 
zakres sedarstwa wchodząsa. 


PONCZOÓCNY, 
TRYKOTAZŻE 


Jedyny Chrześcijański dom 
 pańczoszniczy 


Warszawa, Nowy Śmłat Nr. 36, tal 
3468-15. Polaca pończochy, akarpetkj 
i reformy w wiyłkim wyhozze. 


b 


Do 20 miesięcy 


EBR LE kredytu udziela -tylko 


Tow. Popierania Wytw. Polsk. 


Nadzwyczajny wybór kompletów oraz pojedyńczych kredensóe, szaf 
lustrzanych, stołów, otoman, tapczanów, kozetek, fotelt klubowych 1t p. 
Uwaga! Aleje Jerozolimskie 43, 
vis-a-vis dworca za Poznańską. 
Ceny bezkonkurencyjne, prosimy sprawdzid. 


EE PET Wr | gps 
E KOWA LSKINA RZA e EET OT 


USUWA NAJSILNIEJSZE „zę 


a skutkiem tego GQ oszczędności opału w porównaniu do 
wszyskich pieców kaflowych, Zbęcdineśi eorocznych remon- 
tów. estetyka. uwaramcja, taclość. Przeszło 10.000 
satak w użyciu. Polecane i wypróbowane przes wszystkie miuiąterstwa 


i urzędy. 
Wynalazek | wyreob calkowicie polmzicie 


w Wacsężwk, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 520-533, 
TTE NOOS ON e 
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Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY 
WARSZAWA, ul Leszczyńska 7a (Powiśla) 
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GOSE NIEDZIELNY 


Nustrowany tygodnik katolicko-społeczny 
jest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce 
Got Niedxielny redagowany jest w duchu szczerze katolis“ 
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego, Iðu- 
stracja ze świata katolickiego i życia społecznego wykenane są 

pierwszorzędną techniką Fotograwurową. 
Przedpłata kwartalnie złotych 240, miesięczna 80 groszy, 
numer pojedyńczy 20 groszy. 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy katdym kościele kat, 
i u sprzedawców gazet. 
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 
ul. Marsz, Pitsu dakiego 58. 


Mieszkańcom miasta stoł, Warszawy i okott „ podajemy w my 
do łaakawej wiadomości, iż gen. przedstawic ełstwo i skład główn 
i oboltoę znajduje s 


„GOŚCIA NIEDZIELNEGO" na Warszawę 
w CENTRALI PISM KATOLICKICH 

„KRONIKA RODZINNA” w Warszawie, Podwale 4 tel. 15-05. 

Tamże można otrzymać numery oknzowe i zamawiać „Gościa Nieo- 

dzielnego“ w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej. 
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Prowadrony przez długoletniego kierownika 
SZKOŁY RZBMIOSŁ XX. SALBZJANÓW 


tkonerje: BRAMY | OGRODZENIA kościelna | cmep 
balkony, balustrady. żaluzje | okucia Go okian 
l drzwi, (udziaż wszelkie reparacja 


a SPSODOGODUGE BOCUGUODORUGEEPZORODOLOO adcooovuoGGo OOSOEbROGOGOG opetataan? 


Popierajcie Przemysł Krajowy. 


Ea 


z. 
„Nańoians* prad taksion — 0 ge; „W takiale* — 85 gy; m tekstem — 00 gr. „Ma 
do 200 mm. 30 gr, ponad %0 mma. 60 gr; „Drobne* — za wyraz 20 gr; dia 
fantazyjne (skośne) i tabelaryczne'(biinise) o 25 pre. drożej. Za terminowy drak ogłoszeń Adzniniatraęja nie odpowiada. Ogł pry raue 
dnych ustępstw nie ndzieła się. Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. Ti, t 98-44 
Juljan KOŁOMYJSKI. Red. odpowiedytatny: WACŁAW GRABOWSKI. Wydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z 6 % 


Drukarnia Jama Praey Katolickiej", Krak Przedm. Gl T 


wysokość 1 milim. lub sa jego miejsce E- szpałio 


ogja — do 100 muq.15 grz ad 100 


NEO ZZO LO DUŻY ŁANEZŹ NE. 46 5 6 
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RUINY POWOJENNE 


O Kościoły Wołyńskie 


'NIE PRZESADA, NIE SZTUCZNA JAKAŚ AGITACJA, 


ale, znękanej duszy katolickiej — polskiej na kresach 


wołanie o ratunek! 
|. 


RATUJCIE LUD KATOLICKI-POLSKI NA WOŁYNIU 
PRZED UTRATĄ WIARY I WYNARODOWIENIEM ! 


Robota bolszewicko-masońska, poparta przez partje wro- 
gie Kościołowi i sprawie narodowej, czyni wielkie spusto- 
szenia. Lud, sąsiadując z bolszewikami, bałamucony przez 
partje wywrotowe, deprawowany przez bogate sekciarstwo, 
zniszczony przez wojnę, opuszczony przez swoich, walczy 
resztkami sił! 


GŁÓWNĄ OSTOJA POLSKIEGO KATOLICKIEGO 
LUDU NA WOŁYNIU SA KOŚCIOŁY. 


Niestety! Zabranych przez rząd moskiewski nie zwra- 
cają, zaczętych w budowie niema za co wykończyć, a tem- 
bardziej budować nowych. Wołamy do wszystkich Polaków: 


RATUJCIE POLSKOŚĆ I KOŚCIÓŁ NA WOŁYNIU ! 


Prosimy uważnie przejrzeć załączone ilustracje, które, 
nie potrzebując komentarzy obszernych, przemówią do serc 
waszych. 

Kto z Was, czytelnicy, ma Boga w sercu, i honor Po- 
laka, niech śpieszy z pomocą. Kilka złotych (bo nie prosimy 
o wielkie ofiary), które zbierzesz i prześlesz zaraz pod adre- 
sem: Łuck na Wołyniu: Łucka Kuria Biskupia, „na kościoły 
wołyńskie", r-k P. K. O. Nr. 81.355, umożliwią wykończenie 
zaczętych i zbudowania nowych, koniecznie tu potrzebnych 
skromnych, drewnianych kościołków. 

Polska, która może i umie (zupełnie słusznie) wspierać 
misje w Afryce i Indjach, powinna pamiętać i zrozumieć, że 
i u nas na kresach jest stan misyjny. 


RATUJCIE NAS, RODACY, BO ZGINIEMY ! 


Z upoważnienia J. Eks. Ks. Biskupa 
Ordynarjusza diecezji Łuckiej 


(—) ks. Marjan Tokarzewski 


prałat Jego Świątobliwości 
b. kapelan Naczelnika Państwa 
i Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Łuck na Wołyniu, Seminarjum Duchowne dnia 22 - VII - 1980 r. Kościół w Kisielinie. 


TAK WYGLĄDAJĄ DZIŚ KOŚCIOŁY POLSKIE NA WOŁYNIU 
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Rokitno. 


Rodyszcze. Stawki. Rafałówka. 
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PRZEROBIONE 
NA CERKWIE 


(Z OGÓLNEJ LICZBY 51) 


TRZÝY-KOSŠCLOŁY 
KATOLICKIE 


Pewórzk. 


Międzyrzec Ostreski. 


Typowy przykład 
w Wyszośródku 


Cerkiew prawosławna położona naprzeciw zabranego kościoła 
stoi bez użytku. 


Kościół katolicki przerobiony na cerkiew 


Ludność katolicka modli się 
pod murem zabranego kościoła, 
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po KS KNEIPPA 


WODA I MYDŁO POKRZYWOWE KS. KNEIPPA CZYNIĄ 
WŁOS AKSAMITNYM I PUSZYSTYM, USUWAJĄ 
ŁUPIEŻ I PRZECIWDZIAŁAJĄ WYPADANIU WŁOSÓW 
=A FLORIDA )————— 
“SRODKI NIEZAWODNE WSZECHŚWIATOWEJ SŁAWY_ 
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